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Z powodu święta Nowego Roku 
Dziennik jutro nie wyjdzie.

POZNAŃ, 31 grudnia.
Nie tak to łatwo utworzyć we Francyi w chwili 

obeenéj gabinef „jednolity“ i zarazem .reprezentujący 
większość4 ci, ła prawodawczego. Jakkolwiek bowiem 
stronnictwo prawego centrum, na którćm p. OUivier 
opiera się w izbie, jest najsilnipjszćm, nie tworzy prze­
cież ani polewy izby, bo liczy tylko 131 głosów na 
ogólną liczbę 292. Zdaje się zatém, że p. OUivier na- 
8am przód będzie musiał wzmocnić prawe centrum człon 
kami uroiarkowanćj prawicy lub lewego centrum, zanim 
przystąpi do sformowania ministerstwa. To tćż do tćj 
chwili trwają jeszcze układy, przesilenie nie ukończone, 
a co gorsza wzbraniają się, jak twierdzi Constitu­
tionnel, członkowie lewego centrum przyjąć teki z rąk 
pana OUivier.

Tymczasem zwykłym trybem rzeczy poszli już pp. 
książę de la Tour d’Auvergne i Gresśier w senatory, 
gdzie ich uprzedził p. Rouher, który dziś z nie­
małą przykrością musi spoglądać, jak dwaj najwię­
ksi jego przeciwnicy pp. OUivier i Magne przychodzą 
do władzy.

Jak wiadomo z telegramów, poddają się zwolna po­
wstańcy dalmaccy wojskom austryackim. Jednakże 
poddawanie to, według korespoudencyi z Tryestu do 
augsburgskiéj A lig. Z tg, nie ma być szczere, ale je­
dynie wymuszoue głodem, gdyż Czarnogórcy skąpią im 
teraz zapasów żywności, a dowóz od strony morza jest 
zupełnie przecięty. Czarnogórcy zawiedzeni zestali w 

• nadziejach swoich co do pomocy zagranicznej, a sami 
r^je śmią rozpoczynać walki z Austryą i Turcyą. Dla 
tego powstańcy dalmaccy się poddają, ale to poddawa­
nie się jest tylko pozorne i pod tym względem władze 
wojskowe austryackie wcale się nie łudzą. Nawet zło­
żenie broni nie wiele tu pomoże, bo Czarnogórze zaw- 

! sze będzie w stanie zaopatrzyć powstańców w nową 
broń i amunicyą. W ogóle ze wszech stron t .wier- 
dzają, że półwysep illiryjski jest i pozostanie w „ownią 
bardzo niebezpiecznych agitacyi i rozruchów, i że te­
raźniejszy jego stan jest nieustaunóm niebezpieczeństwem 
dla Austryi i Turcyi. W Porta dobrze pojmuje to nie­
bezpieczeństwo, gdyż ciągle uzbraja się w tych stronach. 
W Białogrodzie serbskim otrzymano wiadomość z Su- 
toryny, iż tamtejszy obóz turecki znowu został bardzo 
znacznie i skutecznie wzmocniony. Korpus obserwacyj­
ny powiększono o 6 batalionów regularnego wojska, 
tak iż dziś £toi tam 20,000 żołnierza. Wzdłuż granicy 
czarnogórskiej ustawiono baterye i usypano szańce. Gu­
bernator wilajetu bośniackiego rozkazał, żeby do 1 marca 
urządzony był pod Serajewem obóz wojsk nieregular­
nych z całej prowincyi. Te rozporządzenia, dodaje ko­
respondent z Białogradu do wsj omnionéj Al lg. Z tg., 
dostatecznie wskazują, że w Carogrodzie nie bardzo są 
uspokojeni pod względem stanu rzeczy w Cźarnogórzu, 
a te obawy są zresztą najzupelniéj uzasadnione.

Rok 1869.

Ubiegły rok 1869 nie rozwinął stanowczo 
żadnćj z licznych „kwestyi,“ na które świat'po­
lityczny chronicznie cierpi, ale wprowadził je nie- 
zaprzeczenie w odmienną, w sprzeczną z wszel­
kiemu dotychczasowemu komhinacyami fazę. Opi­
nia publiczna europejska przyzwyczaiła się n$? 
wpływem uderzających wypadków roku 1866, pod 
wrażeniem dalej ciągłych a widocznych uzbrojeń 
wszystkich niemal państw, uważać porządek rzt°7y 
europejski za tymczasowy, wybuch wojny za kwe- 
styą bardzo krótkiego czasu tylko, przymierza za 
wskazane dość wyraźnie nie rnnićj wyraźnym in­
teresem i dążeniami różnych mocarstw europej­
skich. Zdawało się, że Austrya nie może się 
zgodzić na stan upokorzenia zgotowany jćj trak­
tatem pragśfrim, że musi pomyślić prędzćj czy późnićj 
o odwecie przeciw Prusom, że na tej drodze spotka 
się jako z głównym sprzymierzeńcem z Frąncyą, 
zaniepokojoną nagłym a niebezpiecznym dla siebie 
wzrostem sąsiada z za Renu, że znajdzie dalej 
sprzymierzeńców drugiego rzędu w małych pań­
stwach południa niemieckiego, pragnących zacho­
wać i w małych państwach północy niemieckiej 
pragnących odzyskać życie; że wreszcie obawy 
Hollandyi a żale i pretensye Danii wciągną oba 
te państewka do obozu koalicyi francusko-austry- 
ackięj. Z drugićj strony zdawało się, że Prusy 
interesowane w rozbiciu Austryi poszukają sobie 
najnaturalniejszego w tern dziele sprzymierzeńca, 
Moskwę, a że znów Włochy interesowane w za­
borze Rzymu, na co Francya pod dzisiejszym rzą­
dem nigdy się nie zgodzi, — znajdą się prawdo­
podobnie dla tego w obozie anti-francuskim i anti- 
austryackim. Za taką kombinacyą zdawała się 
przemawiać logika wypadków i natura rzeczy; 
takićj -nie przekreśla tćż byłiojmńicj -j J
tuacya obecna, ale tyle pewna, że rozwiązanie na­
prężonych stosunków europejskich, które liczono 
na tygodnie i miesiące, idzie w nieokreśloną od- 
włokę, że tlące zarzewie z roku 1866 nie stanie 
się bezpośrednią przyczyną wzniecenia no­
wego pożaru europejskiego, że zaś tymczasem od­
bywają się, jak zawsze w niespoczywąjącem nigdy 
życiu ludzkości wypadki, zdolne dziwnie pomięszać 
umiejętne dzieło dyplomacyi i oręża a dążące do 
rozwiązania spornych kwestyi europejskich dro­
gami wielce odmiennemi, aniżeliby im się podo­
bało. I tak nie ma wątpliwości, że wszelką mo­
żność odwetu przeciw Prusom ze strony Austryi 
tamują interesowane w zgodzie z Prusami właśnie 
Węgry. W skutek tego staje się wartość przy-
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mierza austryackiego dla Francyi nader problema­
tyczną a polityka jćj wojenna zachwianą. Na- 
turalnćm następstwem niepodobieństwa praktyko­
wania jćj bez istotnego prowadzenia wojny, staje 
się moralna abdykacya cesarstwa francuskiego 
•’ ręce parlamentaryzmu. La gloire, sire, ou 
ia liberté, wołał przed kilku laty do Napoleona, 
v chwili rzadkich a lepszych natchnień Emil Gi- 

- ardin. Dzisiaj spełnia się jego życzenie. Nie 
mogąc dać sławy dąje cesarstwo Francyi wol­
ność, wypadając z naturalnćj swej roli i wska­
zując się tćm samćm na prędsze czy późniejsze 
ustąpienie ze sceny. Abdykacya owa moralna 
poprzedzająca, nie wiemy na jak długo, prawdziwą 
i rzeczywistą, pozostanie najważniejszym pono fak­
tem ubiegłego roku... Ubezwładnieniu owemu ze­
wnętrznemu Francyi towarzyszy, co dziwniejsza 
może, pewna stagnacya w polityce niemieckićj 
Prus. Utrwalają się zdobytki roku 1866 z mnięj- 
szćm lub większćm zadowolnieniem zdobytych, ale 
nie rozszerza się ich tćż przekroczeniem linii Me­
nu, a tymczasem budzi się z każdym dniem wię­
cej krytycyzm przeciw obecnemu ustrojowi Nie­
miec i wszelkim jego militarnym, biurokratycznym 
i finansowym następstwom, krytycyzm coraz mnićj 
przychylny dziełu z r. 1866 a zapowiadający 
wprowadzić sprawę jedności niemieckićj na inne 
tory, jakie jćj traktat pragski zakreślić zapowia­
dał. Niepewna tćż zresztą, czyby drzemiący dzi­
siaj kogut Gallii nie zapiał na widok iglicówek 
połyskujących z lewćj strony Menu i otóż co tłó- 
maczy poniekąd stagnacyą dzieła rozpoczętego tak 
świetnie a sterczącego tak długo niedokończoną 
kopułą... Sprana wschodnia, najdawniejsza ze 
wszystkich europejskich kwestyi a najważniejsza 
obok nowszćj niemieckićj, znalazła się po przeszło- 
,"ocznym zatargu greckim, w ciągu roku bieżą­
cego zakłóconą próbami niepodległości wicekróla 
egipskiego. Potomek Mehemeda Alego poddał 
się w przeświadczeniu chwilowej niemocy sułtań- 
skim firmanom, uznał powagę Porty, nie wywo­
łał bliskiego już i zagrażającego starcia a cała 
sprawa przeminęłaby bez znaczenia, gdyby nie 
była stwierdziła ciekawego faktu zgody w kwe­
styi wscbodnićj między Francyą a gabinetem pe- 
tersburgskim. Oba mocarstwa zgodziły się według 
bardzo stanowczych twierdzeń dziennikarstwa mo­
skiewskiego, nie zaprzeczonych bynajmniej przez 
francuskie, na prawdę, że Turcya jest istotnie 
„chorym człowiekiem,“ którego od rychlęj- 
szego czy późniejszego zgonu nic ocalić nie zdoła 
i że nie pozostaje nic innego, jak wspierać Egipt 
w jego dążeniach, jako żywotniejszą część muzuł­
mańskiego świata. Patologiczne to spostrzeżenie,

przetłómaczone na praktykę polityczną, mogłoby 
znaczyć bardzo wiele; mogłoby być pośw ;niem 
Słowiańszczyzny tureckiej zaborczości mosk iewski^ 
odsłonieniem i porzuceniem Austryi... Czy tak 
jest istotnie, nie przypuszczamy; czy przyn-.ierze 
franc’-sko-moskiewskie rzeczywiście się przygoto­
wuj de chce nam się wierzyć. Tyle jedoakże 
rzeczą pewną i to także do właściwości poli 
tycznych ubiegłego roku 1869 zaciągną-., ja eży, 
iż po raz pierwszy od czasu powstania po' ki» ?o 
pojawiają się symptomy wzajemnego zbliżenia obc 
tak różnych duchem, cywilizacyą, charakterem na­
rodowym krańcowych mocarstw Europy. — Tyle cc 
do ogólnej sytuacyi europejskiej roku zeszłego 
w dwóch najważniejszych kwestyach, niemiec­
ki ćj i wschodniej; sytuacyi zamglonej i nisjasnćj. 
oczekującćj rozwiązania raczćj z rąk Opatrzności 
i nieprzewidzianych wypadków, aniżeli z rąk dy­
plomacyi, którćj karty pomięszane.

Nadto zapisuje kronika roku 1869 na ibocz- 
nćj widowni dwie sprawy, sprawę dalmack ego po­
wstania i hiszpańską, z których pierwsza Banowi 
jakoby odnogę wielkićj kwestyi wschodnio z któ­
rych zaś druga pozostanie smutnym pomnikiem 
zbiorowej nieoględności narodu, który m;¡U czas 
i sposobność nabyć doświadczeń w szl nie­

szczęścia i długich wojen domowych, k 'mne 
starćj dynastyi nie zwalnia Hiszpanii od oniecz- 
ności bezowocnego i upokarzającego pos? ui - iŁi ia 
nowćj, a tymczasem niepokonany bunt*r¡¿ wyspie 
Kubie i co chwila wybuchające ogniki dc-
mowćj wewnątrz samegoż kraju.

Soborowi jako wypadkowi będąc .sozs
granicami świeckićj, bieżącćj-polityki, osob; kro
nice roku 1869 należy się miejsc« le­
czenie moralne tego ważnego dla świi ; „ 
lickiego wypadku staraliśmy się wykaz? 
krotnie czytelnikom naszym. Dzieło podjyie 
zgromadzenie obradujące obecnie w Rzymi będzU 
sięgało w daleką przyszłość i dotykało nay/ywpt- 
niejszych zagadnień moralnego bytu ks,tolickićj 
ludzkości. Sąd o nim nie rzeczą świeckie; o dzien­
nikarstwa, mianowicie polskiego...

Zwracając się do spraw własnego f ■ 
przedstawia nam przez ubiegły rok 18 
jego pod panowaniem moskiewskiém obra í>lbrzy- 
miego cmentarza, na którym tylko namię . i b 
ciekła czujność stróżów dowodzi, że v ś j .e; 
żywo pochowanych nie wierzą. Za to tri ; • nam 
się na całym tym obszarze dopatrzeć o 
kiegoś zbiorowego, samowiednego narodow ży­
cia. Wiemy i wierzymy, że pulsuje w lim­
bach, że nie zamarło, ale z drugićj sti ony i te 
pewna, że dążąca do hegemonii m
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Litwie i Inflantach.
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Opuszczając Wilno nie mogę przemilczeć dobrego 
wrażenia, jakie na mnie zrobiło towarzystwo wileńskie 
i w ogóle litewskie. Ilekolwiek domów zwiedziłem, 
czy to na wsi, czy w mieście, zastałem wszędzie staro­
dawną polską gościnność, uprzejmość i szczerość. Wszę­
dzie cię po bratersku przyjmują, dzielą się z tobą, czém 
mają, i widzisz, że ci szczerze są radzi. W dzisiejszych 
ciężkich czasach nie spodziewaj się wystawności, rzadko 
gdzie znajdziesz zbytkowe napoje, bo dziś rad każdy, 
że mu jego mienie wystarcza na życie i niezbędne jego 
potrzeby. Przed powttai iem było inaczćj. To tćż każdy 
ci powie: „Gdybyś Pan tu bjł przed powstaniem, tobyś 
co innego był widział, były towarzyskie zebrania, zaba­
wy, rozrywki, byłbym cię obwiózł, pokazał nie jedno, 
inaczćj przyjął, ugościł, ale dzisiaj się wszystko zmie­
niło, dziś u nas nędza i niedola.“

Zaiste powstanie okropną klęskę zadało Litwie. 
Przymusowa sprzedaż majątków wytępia obywateli; kon­
try buey e i rozmaite kary pieniężne wycieńczają resztę; 
odebranie urzędów Polakem pozbawia tyle rodzin utrzy­
mania do życia i pogrąża je w nędzy; a nareszcie za­
kaz języka ojczystego dopełnia miary gnębienia. To tćż 
Litwini czują dziś różnicę, jaka zachodzi między nimi 
a braćmi ich za Niemnem. Tamtym wolno się przynaj- 
mniéj nazywać Polakami, a ich za to wtrącają do wię­
zienia ; tamtym wolno mówić po polsku, a ci płacą za 
to kary; tamci przynajmniéj ocalili majątki, a tych tu

z nich wyganiają. To wszystko są okropne skutki po­
wstania.

Kobiety litewskie posiadają wiele uroku i wdzięku; 
ich śpiewność mowy nie tylko że nie razi, ale ma w 
sobie coś ujmującego; ich naturalność, bezprzesadność, 
uprzejmość robi im przyjaciela z każdego, kto się do 
nich zbliża. Są bardzo muzykalne, bo muzyka, to tę­
tno życia litewskiego, są wykształcone, co więcćj za­
dziwia, bo przy dzisiejszym obskurantyzmie moskiew­
skim wykształcenie zdobywa się tylko własną nad sobą 
pracą i mozołem. Jeśli jeszcze dodamy ich wysokie 
zalety serca, jako dobrych matek, poświęcających się 
żon i sióstr, kochających swój kraj nadewszystko — 
czego w ostatnićm powstaniu dały liczne dowody — 
toż mamy piękny obraz litewskich niewiast.

W kilku domach zdarzyło mi się mówić o szkołach, 
które tutaj są obliczone na zgłupienie i zmoskwicz.e- 
nie młodzieży. Wykład nauk odbywa się w języku ro­
syjskim, a całym celem naukowym jest nauczenie się 
tego języka. Kto w nim dobry otrzyma stopień, ten 
może być pewnym proinocyi i ukończenia gimnazyum. 
Przy tćm nie małą odgrywa rolę przekupstwo nauczy­
cieli, osobliwie Moskali, którzy często bez wiadomości 
naukowych, a rac śj tylko w eelu moskwiczenia przy­
słani na nauczycieli, największćj niemoralności dają 
przykład młodzieży. Na przykład cóż powiedzieć o na­
uczycielu, który, słysząc Polaka mówiącego ze Żydem po 
polsku, wpada na Żyda, a uczciwszy go obelżywemi wy­
razy — w które język rosyjski tak jest bogaty — „czy 
niewiesz, zapyta, gdzie się znajdujesz? czy wiesz, że tu 
Rosya, i że tu obcym nie wolno mówić językiem?“ Żyd 
przestraszony zaczął się uniewinniać, kłaniać, przepra­
szać, aby tylko udobruchać rozsierdzionego cywilizatora; 
ale mu nie pomogło nic, zaciekły Moskal doniósł go 
do władzy, i Żyd musiał karę pieniężną zapłacić. Inny 
znowu uczony profesor wykładał uczniom w gimnazyum, 
że Jagiełło nie tak się nazywał, ale Jagajłło, że nie 
był katolikiem, ale prawosławnym, a gdy jeden z nie­
cierpliwszych uczniów chciał profesora poprawić, wyda­
lono go za to ze szkół. To tćż rodzice w rozpaczliwćm 
są położeniu nie wiedząc, co począć z dziećmi swojemi. 
Jakim to więc dzieje się sposobem, że się młodzież stó- 
sunkowo jednak nie psuje, że nawet mimo obskuranty­
zmu i moskwicyzmu postępuje jednak w naukach i pol­
ski zachowuje charakter, tego nie tak łatwo dociec. Za- 

i pewne, że wychowanie domowe cudów dokazuje, wpływ 
1 ojca na umysł, wpływ matki na serce, że młodzież sa­

ma nad sobą pracuje douczając się tego, czego jćj bfa-

l knie, a nieszczęście ogólne, ta szkoła narodowa, dopeł­
nia wykształcenia i duszy hartu nadaj?.

Jak dalece Moskale czują wyższość cywilizacyi pol- 
skićj i jak jćj się boją, najlepszym na to dowodem, że 
w swojćj stolicy Petersburgu nie przyjmują więcćj do 
uniwersytetu jak dziesięć procent Polaków, a zatćm re­
szta musi szukać gdzieindzićj schronienia lub się obyć 
bez niego. A z drugićj strony niby to podaje rząd do­
broczynną rękę biednym polskim rodzicom, przyjmując 
do szkoły wojskowćj w Moskwie bezpłatnie ich dzieci, 
aby, zatarłszy w nich narodowość, przerobić je na ucisku 
narzędzia. Żal mi było biednego ojca, który, mając li­
czną rodzinę a szczupłe bardzo dochody, dał się złowić 
tćm dobrodziejstwem i wysłał trzech synów tam dotąd. 
Po kilkoletnićm oddaleniu z domu tak zapomnieli oj­
czystego języka, że ich listów nastrzępionych rosyjskie- 
mi wyrazy i zwroty trudno było rozumieć. Rozpłakał 
się nad listem nieszczczęśliwy ojciec, bo przeczuwał, że 
ich zatracił na zawsze. Zaiste! smutne położenie bie­
dnych rodziców, kiedy dla swyth dzieci żadnćj nie wi­
dzą przyszłości.

Dawnićj urzędy obsadzano Polakami, dziś wszyst­
kie miejsca zajęli Moskale, a Polaków przyjmują tylko 
wtedy, jeżeli chcą przejść na prawosławie. Wielu więc 
woli walczyć z ostatnią nędzą, aniżeli zaprzeć się wiary 
swych ojców, ale nie wszyscy posiadają tyle bartu du­
szy. Zdarzyło mi się mówić z takim biedakiem, któ­
rego w braku Moskala zrobiono zastępcą urzędnika po­
cztowego i płacono mu za to pięć rubli na miesiąc. 
Bieda i nędza panowała w domu, żona i dzieci często 
głód cierpiały, a nieszczęśliwy ojciec z skrwawionćm 
sercem musiał na to patrzeć. Jednakże mimo obietnic, 
że urząd ten stale uzyska i że mu pensyą potroją, je­
żeli prawosławie przyjmie, trwał święcie przy swćj wie­
rze, pasował się z nieszczęściem. Czy taka walka długo 
trwać może, czy w końcu człowiek z głodu nie ulegnie 
ostateczności, na to niech każdy sam sobie odpowie. 
Takich to i wiele innych używają Moskale sposobów, 
aby wjnarodowić i sprawosławić Litwę.

A teraz czas już opuścić Wilno i w dalszą puścić 
się drogę. Mimo krótkiego w nićm pobytu, miało to 
miasto dla mnie tyle uroku, tyle we mnie wzbudziło 
wspomnień, że tęskno mi było się z nićm rozstawać, i 
choć rzutem oka chciałcm raz jeszcze pożegnać litewską 
stolicę. Pobiegłem więc na Zamkową Górę i stanąw­
szy na szczycie, spojrzałem na miasto, na Wilią, na 
okolice, a świetna przeszłość Litwy stanęła mi żywo 
przed oczami. Zdało mi się, że widzę bohaterskie po­

stacie Giedymina i Kiejstuta, że patrzę na fi ¡Ur ’ 
boje, na chrzest Litwy, Jagiellonów dzieje, <' :y siły 
potęgi i chwały. Słodkie marzenie! — a , a:;.
smutna z niego przebudziła rzeczywistość, z 1 •1«.) 
westchnieniem i tęsknotą w duszy zstępowałc a gar 
życząc zarazem staremu grodowi, aby mu ki 1 
ciły jeszcze dni szczęścia i swobody!

Przybywszy do hotelu, odebrałem mój 
który posłałem przez służącego do wizy, ab; u niknąć 
styczności z biurem paszportowćm; bałem sie ■ 
że moja fizyognomia może tym panom się nie ’
że mnie zaczną badać, a w końcu, choćby najgi 
wyproszą za granicę. Przez cały ciąg więi oći po­
dróży trzymałem się tćj metody, że paszport p i 
do wizy, aby uniknąć niemiłego spotkania, i tybo piry 
przejeździe przez granicę, musiałem go osobiś 
wać. Tćm bardzićj zaś miałem powód do tó o 
żności, że mi kilku bojaźliwszych obywateli <1. ' 
abym nie zwiedzał zbyt wiele obywatelskich 
jeżeli nie chcę na nie ściągnąć podejrzenia, * 
„Biązki z Poznanskićm. Księstwo bowiem • 
nićm razem nasz Dziennik, jako wyraz jep r ii 
uważa Rosya za wielkiego swego wrogą, a stor nki 
nami są w oczach rządu, jeźli nie zbrodnią, ' >
podejrzane; to tćż listy nasze albo rozpieczętor af • ł 
dają, lub je tćż niśzszą zupełnie.

Uzbrojony więc w mój paszport, siadłem do kibitki 
a zwoszczyk, chcć Polak, ubrany po rosyjsku, j 
jak strzała przez ulice Wilna. Jedziemy prze k 
Bramę; widzę znów na klęczkach kornie się mc Hącyci 
a śląc jeszcze westchnienie za bracią moją do Najświęt- 
szćj Panny, żegnam mury Wilna i zajeżdżam na k 
Gwar i ruch wielki na dworcu, bo dworzec wik .. 
łączy Zachód z Północą, Paryż z Petersburgiem •; 
lach uwija się pełno Żydów, Niemców, Moskali; 
język rosyjski i niemiecki, tylko nie słyszę pt / 
bo en ztąd wygnany. Spostrzegam wreszcie ma’ grua 
naszych, którzy, niechcąc po rosyjsku, mówią z s 
francusku. W końcu sali widzę kilku księży, jaki’,- “ 
ukryciu przed napastnikami, bo tćż im najwięcćj doku 
czają Moskale, nie mogą znieść tego żywego dowod . 
że to kraj katolicki, który cni prawosławnym mn-rą 
Na odgłos dzwonka, zrywa się wszystko do dr vi;. 
dają do wagonów, i peciąg ruszył z nami.

Przypadek’•zdarzył, że we wagonie, dc które-, 
wsiadłem, byli ci sami księża, których w sali v b-is;* . 
Ponieważ nie było z nami nikogo, ktoby nas podsłuchał 
zawiązała się więc rozmowa tćm przyjemniej^
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wiańszczyzną Moskwa, nie dopuszcza, by najza- 
służeńszy, najoświeceńszy i najstarszy dziejowo 
z wszystkich narodów słowiańskich, naród polski, 
zaczerpnął powietrza i dał światu przekonywający 
dowód, że nie zginą! jeszcze. Nie wiele już ma­
jąc do niszczenia, upamiętniła przecież Moskwa 
datę roku 1869 zamianą szkoły głównej warszaw­
skiej na „uniwersytet cesarski.“ Zmiany na 
lepsze nie było widać w niczem.

Galicy a przedstawiła w ciągu ubiegłego ro­
ku widowisko obozu rozstrzelonego na pierwiastki, 
prowadzącego potrosze walkę domową, chaotycz­
nego. Mimo to jednakże trudno zaprzeczyć wi­
docznego jój we wszystkich kierunkach życia pu­
blicznego postępu. Zaprowadzenie języka narodo­
wego w szkole, administracyi i sądownictwie; 
utworzenie katedry dziejów polskich przy uniwer­
sytecie Jagiellońskim; wzrost dziennikarstwa krajo­
wego; podjęte na seryo (jak nie wątpimy) dzieło 
zgody i porozumienia z Rusinami, — otóż pra­
ktyczne rezultaty i zdobytki roku 1869 dla tój 
nąjswobodnięiszćj dzisiaj z wszystkich ziem pol­
skich, rezultaty ; zdobytki rzeczywisty; ware' ci, 
ponad któr mi, bodaj się uniósł dymem zas 
nego zapon ; :enia namiętny szał dwóch skrajnych 
aberracyi, mieszczących się również w annałach 
r. 1869, — Stańczykowego anti-narodowego cy­
nizmu i kosmopolitycznego czerwienizmu kierun­
ku wręcz przeciwnego... Delegacya sejmu 
galicyjskiego wyprawiona w ostatnim miesiącu ro­
ku 1869 do Rady państwa austryackiej, zaopa­
trzona w program rezolucyjny z miesiąca września 
roku 1868, powraca na swe stanowisko wśród 
okoliczności o wiele więcej sprzyjających, aniżeli 
roku przeszłego. Groźniejsza niż kiedykolwiek 
w ohec Austryi postawa'jeśli nie rządu, to opinii publi- 
cznćj moskiewskiej, dotykalny jój objaw w powstaniu 
dalmackiśm, — otóż niezgorsi sprzymierzeńcy dele­
gatów galicyjskich i żądań ich, jak to nie po raz 
pierwszy mamy sposobność zauważyć, przeciw cen­
tralistycznym zachciankom pp. Giskrów i Herb­
stów.! Mamy wszelki powód do nadziei, że na ten 
raz delegacya galicyjska będzie szczęśliwszą niż 
roku przeszłego i że przy jakiejkolwiek zręczno­
ści i wytrwałości wróci do domu z uwzględnio­
nym w zupełności programem rezolucyjnym. Pra­
wdopodobieństwo coraz widoczniejsze tego po­
żądanego rezultatu jest zarazem najlepszą krytyką 
wszystkich tych, co chcieli zrywać z Radą pań­
stwa i stanąć na stanowisku biernój opozycyi.

Pozostaje nam jeszcze rzut oka na sprawy 
i stósunki własnego domu. Nie radzi wszczynać 
polemiki dzisiaj, przy Nowym Roku, kiedy prze­
ciwnie z głębi szczerze polskiego, czującego po­
trzebę zgody serca, pragnęlibyśmy w spółeczność 
naszą wpoić przeświadczenie, jak dalece łącz­
ność 1 solidarność wszystkich naszych żywio­
łów narodowych do wspólnego dobra rzeczą ko­
nieczną, — nie możemy przecież nie wyjawić ża­
lu z powodu właśnie, iż cały bieg naszego pu­
blicznego życia od niejakiego czasu dostarcza nam 
przekonywającego dowodu, jak mało owa potrzeba 
jest dotąd zrozumianą a raczój, jak dalece poczyna 
być przepominaną. Daleką niechaj od nas 
będzie wszelka myśl i wszelka chęć polemiczna, ale 
sz zera ta inteneya nie może nas powstrzymać od 
wypowiedzenia dwóch prawd: pierwszej, że 
w położeniu, jak nasz.óm miejscowśm, jedynie tylko 
zużytkowan e wszelkich sił i zasobow ku wspól­
nemu, narodowemu celowi istnienie nasze zabez­
pieczyć zdolne; drugiój, że wręcz przeciwnie 
podobnój potrzebie siły i zasoby nasze, tak mo­

ją mogli prowadzić w swoim języku. W toku rozmowy 
dowiedziałem s;ę, że starszy z mych towarzyszów był 
prób'szczem jednego z zabranych kościołów i wi»le 
prześladowania wycierpiał za wiarę. Wśród opowiada­
nia okropnych gwałtów, jakich się Moskale dopuszczali 
w jego parafii, nie mogłem się powstrzymać, aby to i i 
owo choć kilku słowy nie zanotować.

— Czy Pan z pisujesz to, co opowiadam? zapytał 
mnie ksiądz zdziwiony.

— Tak jest — odrzekłem — chcć kilku słowy, 
aby nie zapomnieć.

— Niech Pan tego nie czyni, to to niebezpie­
cznie.

— Jakto? niebezpiecznie? Przecież mnie rewidować 
nie będą.

— Tego Pan nie wieś?. leżeli podejrzenie ścią­
gniesz na siebie, się nie obejdzie bez tego.

— Zresztą moje notatki ... czekiem — są tak nie­
wyraźne, urywani i umyślnie poprzekręcane, iżby ich 
przeczytać nie m li.

— To Pan me znasz Moska)' Oniby P -uakich no­
tatek wcale nie czytali, tylkoby Pana do teg>? zmusili; ’ 
a sposoby na to mieliby takie, iźhyś tan. czytał, jak 
tylko tego potrzeba.

Uśmiechnąłem s;ę na ten ostatni argument, ale 
Ciulem całą prawdę, jaką w sobie zawierał; mimo to 
nie chciałem się rozstać z mewi zapiskami i zachowa­
łem i rzy sobie.

W tóm stanął pociąg. Była to stacya Lantwarowo, 
piękna majętność hr. Józefa Tyszkiewicza, odległa o 
trzy mile od Wilna. Tu się kolćj żelazna rozchodzi na 
dwa ramiona ; jedno prowadzi na K< wco do granicy 
pruskiój, a drugie do Warszawy pi zez Grodno, dokąd 
moja droga zmierzała. Pociąg znowu mszył z miejsca, 
a ponieważ nikt do naszego wagonu nie przybył, mo­
gliśmy więc dalój bez obawy rozmawiać.

— Wszak pan jedziesz także do Druskienik? za­
pyta mnie jeden z towarzyszów.

— Właściwie (h iałtm jechać prosto do Grodna, 
ale będąc tak blisko Druskienik, radzono mi, abym tam 
wstąjił i poznał tóż tutejsze wody.

— Szkoda tylko, że pan teraz znajdziesz tam sa­
mych Moskali. Dawniój było inaczói; bo Druskienibi, 
leżąc na granicy między Polską a Litwą, gromadziły 
obywateli z obydwóih kiajów i były niejako punktem 
zbornym między nimi. Pamiętam, jak chętnie do tych 
wód jeżdżono, jedni dla poratowania zdrowia, drudzy 
dla zibawy, a wszyscy z nich z wielkićm zadowolnie-

ralne, jak materyalne rozstrzeliwają się na najroz­
maitsze strony. Każda nasza organiczna praca, 
każde nasze zabezpieczone naturalnie egidą legal­
ności, narodowe przedsięwzięcie, spotyka się zwykle 
i z małemi wyjątkami, z dobremi chęciami ubo­
gich, z obojętnością możnych. Otóż zamiast 
rekapitulacyi znanych każdemu z nas faktów ubie­
głego roku 1869, rekapitulacyi, któraby mi­
mowolnie siłą prostych reminiscencyi w polemi­
kę popaść mogła, — prawda wydobyta z głębi 
naszych rozpamiętywań noworocznich. Łączność 
i zgoda wszystkich naszych narodowych żywiołów, 
zespolenie wszelkich naszych zasobów moralnych, 
materyalnych, intellektualnych, bez względu na 
różnice zasad i przekonań, — ku wspólnemu 
dobru narodowemu, — otóż nasza dewiza, którą- 
byśmy w całj spółeczność naszę, we wszystkich 
razem i w każdego z osobna, kto się Polakiem 
czuje, jako bezwględną prawdę wszczepić pragnęli.

Otóż nasze życzenie, otóż nasza nadzieja 
w chwili rozpoczęcia siódmego dziesiątka sts/zdą- 
cego się naszego stulecia, siódmego dziesiątka, w i 
którem sto I&t właśnie dobiega, kiedy po raz ; 
pierwszy targniono się na nasz byt narodowy. | 
Wspomnienie owej smutnej chwili, skutku nąjpo- j 
tworniejszego rozbicia sił i zasobów narodowych, , 
jakie dzieje zapamiętały, niechaj będzie żywem 
upomnieniem do obecnego ich zespolenia i skupie­
nia. Niechaj świat, więcej, niechaj nam sumienie 
nasze nie zarzuci słusznie, że sto lat krwawych 
i gorżkich doświadczeń nie zdołały nas uleczyć 
z błędów i grzechów narodowych, które je spowo­
dowały. Rok 1870 nie jest dla nas bez wagi, 
nie przeminie bez znaczenia w .dziejach naszych 
miejscowych. Mają w ciągu tegoż roku przyjść 
do skutku różne przedsięwzięcia narodowego zna­
czenia, niezaprzeczonej ogólnój użyteczności; ma 
się dalej odbyć w ciągu tego roku najważniejszy 
w życiu naszem publicznóm akt podwójnych wy­
borów, do sejmu pruskiego i do parlamentu pół- 
nocno-niemieckiój Rzeszy. Chodzi o danie dowodu 
żywotności naszej narodowój na zewnątrz, chodzi 
o zabezpieczenie narodowego żywiołu na wewnątrz. 
"W obu kierunkach potrzebna, jeżeli się nie mamy 
wystawić na klęskę, — zgoda i łączność. 
Idźmy w przyszłość pod ich sztandarem a raz jeszcze, 
niechaj pocieszająca nadzieja, że nie będzie inaczćj, 
stanie się z naszej strony powitaniem Nowego 
Roku i życzeniem dla całej naszój spółeczności!

Wisiîiwsâoi Brwiowe.
NPits raczył nadać «cWetarai. sn &%da Powiatowego 

Kaschlai w W.Neśai tytui radzcy feancelaryjneft»

Korcspoadencye Dciazmika Pozh.
gcMtttfiriiatiaen, (Szwajcarya) 28 grudnia.

| Redakcya Dziennika Poznańskiego życzy 
sobie mieć wiadom. ść dokładną o stanie obecnym Szwaj- 
caryi i wzywa mnie do jój udzielenia. Mam zaszczyt 
odpowiedzieć na to wezwanie i żądany obraz w głó­
wnych zarysach skreślić, mając sposobność podczas mo­
jego przypadkowego pobytu w tym kraju przypatrzyć się 
jego obecnemu położeniu.

Nic ciekawszego nad walkę dzisiejszą stronnictw 
w Szwajcaryi, która w trzech kantonach Zurychu, Schaff- 
hbusen i Thurgau przechyliła się na stronę soeyalisty- 
czno-demagogiczuą.

Wiadomo, że jak po rewolucyi lipców ój Francyi w 
r. 1830 rządy kantonalne z rąk miejskich przeszły w 
ręce wiejskie, tak w r. 1846 po zwycięstwie stronnictwa 
liberalnego nad Sonderbundem, to jest 'nad sprzy- 
mierzonemi kilku kantonami pod chorągwią ultramon-

niem wracali. Bo tóż takich mało, jak dr. Pilecki, 
którzyhy tak o chorych pamiętali, a zdrowym tyle za­
bawy dostarczyli, co on. On był duszą całego towa­
rzystwa, on urządzał zabawy, on się starał o wszystko 
i o wszystkićm pamiętał Dla tego tóż go wszyscy 
kochali, a Druskiemki przez niego nabrały rozgłosu 
i wzrost mu swój zawdzięczają. Ale jeśli go pan po­
znasz, a bardzobym mu to radź ł, to się sam przeko­
nasz, jakiego zacnego i towarzyskiego w nim znajdziesz 
człowieka. A czyż pan wiesz, że w Druskienikach bawi 
obecnie Potapow? czy pan znasz nasrego guberna-
tora?_ Nie, ale chętnie go zobaczę — rzekłem — bo 

wszakże to on wydał zakaz mówienia po polsku na 
Litwie?

_ N>c, panie, on go ty lko odnowa. Mura wiew był
tym katem, który me dosyć, Że nas pomordował i wy­
wieszał, ale, chcąc kraj cały w niemy cmentarz zamienić, 
zakazał nam mowy ojczysiój. Ale cóż tóż u was na to
mówiono? . .

__ 2 początku — odpowiedziałem — me chciano
dać ternu wiary, bo tóż to gwałt w świecie niesłyszany, 
a jeszcze teraz są tacy w Furoj ie, co temu nie wierzą.

— A jednak tak jest w istocie, jak pan sam wi­
działeś, rzekł mi ksiądz ze smutkiem. Biedna naszi 
Litwa l’co ona za Murawiewa wycierpiała, ile ón się nad 
nią napastwił, to i pisać trudna.

— A jakiż Potapow? zapytałem.
_ To nie taki zły człowiek, jak o nim mówią; 

ukazy carskie wypełnić musi — a takim jest zakaz 
mówienia po polsku — ale przyuajmnićj na własną rękę 
nie pastwi się nad nad nami i występuje nawet prze­
ciwko nadużyciom podwladuyth urzędników.

— Tego nie wiedział» m; u nas bowiem — rzekłem — 
i w całój Europie nazwiska Murawiewa, Krufaiana i Po- 
tapowa przejmują zgrozą każdego i noszą na sobie piętno 
dzikich barbarzyńców.

— Niesłusznie — odparł mi ksiądz — liczycie Po- 
tapowa do tego towarzystwa. Kiedy bowiem objął rządy 
gubernialne, zaczęto w Wilnie znowu mówić po polsku, 
bo nikogo nie brano w karę, a o Potępowie mówiono 
nawet, że patrzy na to przez szpaty. Go więcćj; opo­
wiadano wówczas, że pewna pani, mając interes do na­
czelnika Paniutina, przemówiła do mego ęijUkii za 
co ją tenże wskazał na 100 rubli kary. U<! — się więc 
do Potapuwa i przedstawiła rzecz całą, t cząc się 
że, ponieważ me posiada języka rosyjski1 .. musiara 
mówić po polsku. Potapow zawołał Pan • f . i prze­

tańską, Szwajca*/- straciła swoję dawną niepodległość 
kantonalną i zlała się w konfederacyą, reprezentowaną
przez rząd centralny federalny w Bernie i dwie izby, 
jednę tak zwaną Nationalrath, drugą StSnderath, 
wybierane przez kantony. Ta reprezentacya daje tóm 
większą rękojmią opinii publicznój, że każdy Szwajcar 
jest wyborcą.

Ale, jak często się zdarza i to wyswobodzenie ze 
wszelkich więzów, i ta wolność, nie zadowolniły namięt­
nych dążności niektórych kantonów. Demokracya 
w oczach demagogii stała się arystokracyą i druga 
pierwszój wypowiedziała wojnę w imię socyalizmu prze­
ciw kapitałowi, w imię mniemanego polepszenia bytu 
rzemieślników i udziału pośredniego mas w samych rzą­
dach kantoualnych.

Ziczęła się walka gorsząca od paszkwilów wymie­
rzonych przeciw ludziom zasłużonym w kraju, w tysią­
cach egzemplarzy rozdawanych. Potóm powstał terro­
ryzm zwyczajny mas nie powściąganych przez uczucia 
sprawiedliwości i umiarkowania. Krzykacze, anarchiści, 
ludzie wątpliwój moralności, dłużnicy, ci mniemam przy­
jaciele ludu, zaczęii codzień go poduszczać przeciw pie- 
niężnój arystokracyi, to jest przeciw fabrykantom 
dającym sposobność zarobienia na życie tysiącom rze­
mieślników i obiecywać góry złote, jeżeli nowa konsty- 
fcucya kantoualna przyjętą zostauie. Strounictwo hbe-
ralne de> 

enérgi
ratyczne dało się wyprzedzić w czynności 
zez demagogów i ci ostatni górę wzięli w 3 

21 aiezarażouych tą 
8 latach doświad-

: kantonach. Wprawdzie pozostaje 
cholerą i prawdopodobnie po 2 lu
ożeni" okupionego bankructwem, zdrowy roz-
&ądek weźmie górę i nastąpi zwrot do dawnój konsty- 
tucyi, tak jak się to stało niedawno w kantonie Bâle 
campagne, który, przechorowawszy także demagogią, 
leczy dziś swe blizny.

Tymczasem szaleją rządowe demagogi; głównie im 
idzie o pieniądz, straciwszy równowagę pomiędzy przy­
chodem a rozchodem. A ponieważ me chcą się kom­
promitować w obec mas nowemi uciążliwemi podatkami, 
obarczają arbitralnie możniejszych mieszkańców, oddając 
ich na łaskę nowym taksatorom podatkowym i zapro­
wadzając system podatku stopniowego, wkraczania władz 
w interesa domowe, robienia z urzędu prywatnych in- 
weutarzów itp. Te nadużycia staną się tóm uciążliw­
sze, że dotąd podatki gminne były już bardzo znaczne.

’ Wprawdzie lud jeszcze ostatniój swój sankcyi nie 
dał tój nowój konstytucyi, ale władze wybrane przez

swoje veto.
Na szczęście wybryki te przechodnie, kantonalne, 

żadnego wpływu me wywierają na rząd i parlament fe­
deralny; wszystko idzie zwykłym trybem z przezornością 
i taktem. To właśnie cechuje praktyczność dzisiejszych 
instytucyi państwowych Szwajcaryi, że każdy kanton 
używa swój autonomii, będąc w witlu rzeczach niezale­
żnym cd rządu federalnego, który przewodniczy całój 
konfederacyi głównie pod względem stósunków z rzą­
dami obcemi, wojska i finansów federalnych, administra­
cyi pocztowój, oraz wszelkich instytucyi i interesów do­
tyczących całój konfederacyi.

Pobyt w Szwajcaryi dla Polaka jest bardzo naucza­
jący; ma przed sobą państwo w miniaturze, w 
któióm eksperyannta wielkićj dmiuskóci się odbywają, 
tam gdzie tradycja repubłisancka istnieje od wieków 
i cnoty obywatelskie jego mieszkańców. ,

Pomimo gry namiętności politycznych dziś sozhu- , 
dzopych, ca za różnica w ich objawie z naszą ni» ąoj- ’ 
rzałiścią i niepraktycznością? uszanowanie prawa jest 
ogólne i żadnój anarchii nie ma. Wreszcie co za ló- 
żmca w cywilizacyi z innemi krajami? Nie ma aui je­
dnego Szwajcara w dzisiejszóm pokoleniu, któryby nie 
umiał czytać i pisać, któryby nie otrzymał wychowania 
elementarnego przy musówego. Co za wyborne gminne, 
naukowe i różnego rodzaju instytucyel

Przypatrzywszy się trzem kantonom dziś chorują­
cym na demagogią, starałem się poznać usposobienie 
i położenie obecne garstki Pulaków porwanych z ławek 
szkólnych, lub niższych posad administracyjnych, i rzu­
conych przez wichry 1864 roau na ziemię Helwetów. 
Znalazłem ich szyki bardzo przerzadzone; widu z nich 
pasuje się z nędzą i pracuje w warsztatach, fabrykach, 
kantorach, domach handlowych, lub szkole politechui- 
cznój Zurychu, którćj obecnie różne dzielnice Polski, 
a mianowicie Galicya, dostarczyły 54 uczniów; nazwi­
ska ich ogłoszone są w urzędowym spisie. Pomiędzy 
wychodźcami znajdują się od czasu do czasu awanturnicy

mówił do niego po angielsku. Gdy ten zdziwiony od­
powiedział, że nie rozumie, powstał na niego gubernator, 
łając go, że, skoro od innyth wymaga języka, którego 
nie umieją, to i sam powinien mówić takim, w jakim 
on go zagadnął. Wskazaną.panią zwolnił od kary, a czyn 
ten sprawiedliwy wysoko go podniósł w opinii. Kiedy 
zaś cesarz przejeżdżał przez Wilno, usłyszał na dworcu, 
że mówiono po polsku i wyraził gubernatorowi swoje 
zadziwienie, że ukazy jego tak niedbale wykonuje. Wten­
czas Potapow był zniewolony odnowić dawny Murawiewa 
ukaz i kazał plakatami *) po rogach ulic obwieścić mie- 
s kańcom miasta, że im me wolno w miejscach publicz­
nych mówić po polsku.

— A czyż j-au wiesz — rzekł znowu po chwili — 
że Polka rodzi Potapowa i że on się tóm szczyci. Wtóm 
pociąg stanął i uciął dalszą rozmowę. Były to Olkien- 
niki, małe miaste<zko nad rzeką Mereczanką, dokąd 
Zygmunt August, prowadząc zwłoki swój ukochanćj Bar­
bary z Krakowa do W lina, pizybył dnia 19 czerwca 
1551 roku i powitany tu został od senatorów lite­
wskich.

Drzwi się otwarły, do wagonu naszego wszedł puł­
kownik rosyjski i zajął obok uas miejsce. Ucięła się 
rozmowa, a milcząc, jechaliśmy dalój aż do stacyi Po- 
rzecze, zkąd już nie koleją, ale omnibusem dojeżdża się 
do Drus-kieuik.

Gdyśmy wysiedli z wagonu, widziałom na pero­
nie ruch jufeiś niezwykły, kupiących się w jednę stronę 
ludzi, słyszałem głosy „Potapow, Potapow,“ a mój to­
warzysz szepnął mi do ucha „otóż i on.“ Pobiegłem 
więc za innymi i ujrzałem w odchodzącym do Wilua 
pociągu wyglądającego oknem jenerała, a przed nim 
całą czeredę oficerów, urzędników kolei i czynonłników, 
stojących na peronie i salutujących go po wójskowemu. 
Był to jt nerał-guberuator Potapow, atóry z Druskieina 
wracał ao Wilna; mężczyzna średniego wzrostu, oka- 
załćj post.wy, mający około lat 50, ogorzułój cery, ry­
sów męskich, ale nie dzikich i dość nawet przyjemnój 
powierzchowności. Z cygarem w ustach, zdawał się 
lekceważyć te służalcze hołdy swych czynowmkow, któ­
rzy w postawie wojskowćj z ręką podniesioną stali przed 
min póty, póki pociąg nie ruszył i sam im nie znikł 
z oczów.

Pożegnawszy się z kochanymi księżmi, w których, 
towarzy twie tak mile ta kilka godzin spędziłem, udałem

j _ _________
*) Plakat taki snajdojs się w bibliotece Tcwaraystira Psajr*

■ jaciół Hauk w Posnanio,

równych narodowości, i ci Goiigracyi koropronn”
tuj^c jój dobro imię«

Liczba Polaków kształcących się w wyborrćj szkole 
politechuicznój Zurychu ciągle wzrasta, kiedy przeciwmie 
M iskali jest mniój stósunkowo do lat uprzednich. 
W ogóle uczniów jest 617— z cudzoziemców najli­
czniejsi są Węgrzy, jest ich 68. Wszystkie prawie na­
rodowości mają swych reprezentantów, nawet Ameryka; 
to jest najlepszym dowodem znakomitości tój szkoły. 
A jednakże z Wielkopolski ani grosza komisya szwaj­
carsko-polska pomocy naukowćj w Zurychu tego roku 
nie otrzymała. Założona przez Szwajcarów i reprezen­
towana przez profesora Landolta, dyrektora szkoły poli­
technicznej i hr. Władysława Platera, istnieje od lat 
sześciu i dotąd kilkaset franków miesięcznie nr sty- 
pendya dla uczniów polskich wydaje. Ale fuudusze są 
bardzo niedostateczne i wiele biednych uczniów z kraju 
nowo przybyłych otrzymać pomocy nie może. Szwaj­
carzy się dtiwią, że ’ nie ma w Polsce pieniędzy na 
rzecz najważniejszą, to jest na kształcenie młodego 
pokolenia.

Fuudacya Muzeum historycznego polskiego w Rap- 
perswylu znaczny postęj uczyuiła; restauracya zamku 
idzie śnie ,e i gromadzenie pamiątek historycznych; 
albowiem uroczyste otwarcie Muzeum ma nastąpić naj- 
dalej w iecie. Widziałem liczne paki przesłane przez 
towarzystwa polskie i osoby prywatne różnych narodo­
wość: ; aio przyznam, że nie chciałbym stać na czele 
tego przedsięwzięcia, i być zmuszonym awansować tak 
znaczne fundusze; wprawdzie tóm większa będzie za- 
Uusa głównego założyciela, który prawdopodobnie za 
Polskę i jój własność zapłacić będzie musiał w bardzo 
zaacznćj części.

Należałem sam do tych, któF .y z początku nie zda­
wali sobie dostatecznie sprawy z tój ze wszech wzglę­
dów użjtecznój futidacyi. Uderzyło mię, że za granicą 
umieją lepiój cenić ten objaw życia narodowego Polski. 
Nie od jednego słyszałem, źeśmy od dawna powinni byli 
pracować na tój drodze dla jój wskrzeszenia; że przy­
bytek teu naukowy jest to nieustanna propaganda idei 
polskićj w wielkich rozmiarach; że jest to nawet j e - 
dyny środek zabezpieczenia materyalaego pamiątek 
historycznych narodu naszego dziś po świecie rozsy­
panych; że wreszcie jest to dany znak życia wśród 
zwalisk.

Widziałem i pomnik i sztachety złocone ze wszyst- 
kiemi herbami Polski; wszystko to wspauiałe i na wieki 
zrobione 1 Szczęść Boże żelaznój wytrwałości i nadziei, 
że znajdą się w kraju fuudusze na własność na­
rodową.

6“arjż, .8 grudnia.
Z. Mamy nakoniec, jeśli jeszcze nie mmisteryiim, 

to szefa gabineiu w osobie p. Oiliyitr. Dzisiejszy Dz. 
Urzędowy, doniósłszy o tóm, że wszyscy ministrowie 
podali się do dymiuyi, ogłasza list cesarza do p. Olliyier, 
w którym cesarz powierza temuż uformowanie jednoli­
tego gabinetu. Wyraża w piśmie tóm cesarz, że pr ■ 
gnie szczerego wprowadzenia w wykonanie senatus-y * 
sultu z 8 września, jego „ducha i litery,“ lecz wyraś.^- 
nie: rząd parlamentarny będące formułą, jakićj się 
opozycya nawet środkowa domaga, zastępuje tóm dru- 
gićm ząd konstytucyjny.“

Wypadek ten ważny zrobił zapewne wrażenie, nie 
taksę jtónftkżi\ jiikiegoby, nie znają? aryża, spodziewać 
się ino? ą. Francuzi oti czasów Ludwika Filipa w ogóle 
do rzą*l j, jpąriamentarnego stracili zaufanie; domagają, 
się go przez opozycyą dla dotychczasowych rządów oso­
bistych; widoczna jednak* i z tóm się nie tają, że rząd 

duchowym, wewnętrznym, a nie sformułowanym je­
szcze ich pragnieniom nie odpowiada. Słowem, stał 
się dziś we Francyi wypadek wielki; kraj ten wchodzi 
w nową zupełnie fazę żywota, a na twarzach publiczno­
ści wrażenia żadnego nie widać. Nie tak było, pamię­
tam,- w r. 1860 we Wiedniu, a nawet we Lwowie, 
gdy cesarz austryacki lichą ówczesną konstytucyą ogło­
sił. Z drugiój jednak strony i o tóm zapominać nie na­
leży, że konstytucyonalizm tutejszy, dziś inaugurowany, 
pod firmą p. Olhvier jest głową większości, większości 
złożoućj zmameluków dawnych i prawego środka, 
większości powstałój w trzech czwartych z wyborczych 
nadużyć, jak wiecie. Go się można spodziewać po wię­
kszości, która przez długie lata głosowała systematycz­
nie i ustawicznie za rządem, na komendę, a która dziś 

I pod naciskiem opinii tylko, trochę liberalniej zą się 
■ stała. Jak okol czności wpłynęły na nią w jednym kle­

się do sali dworcowej, aby się zapytać o omnibus jadącY 
do Druskienik. Powiedziano mi, że dopiero za godzinę 
lub dwie będzie mógł wyruszyć, bo pan Potapow, jadąc 
tu dotąd, zabrał wszystkie konie i dla tego czeksć mu- 
simy, aż sobie zupełnie wypoczną. Pogodzony więc z mym 
losem, jaki mi pan Potapow zgotował, siadam i czekam 
cierpliwie chwili wyjazdu. W tóm drzwi się otwierają 
z trzaskiem; młody mężczyzna wpada do sali z dum ..i 
podniesioną głową, wyzywającćm spojrzeniem, suce pe­
wny siebie (to jakiś czynowuik pomyślałem sobie); roz­
kazującym tonem pyta gospodarza o coś po rosyjsku, 
czego rozumieć nie mogłem. Mimo grzecznój odpowie­
dzi czynownik w gniew popada, zaczyna kląć, wymyślać 
i latać po sali. Tylko urywane słowa zdołałem rozu­
mieć, a temi były często powtarzane: „Potapow, Po- 
tspow, gubernator, naczelnik, jenerał.“ Czyż onby na 
Potapowa miał tak wymyślać? toby była śmiałość : po­
myślałem sobie. W tóm ani się spodziałem, jak przy­
pada do mnie i mówi coś po rosyjsku.

— Ja nie pauimaju pa ruski — była moja odpo­
wiedź.

— A w kakom jazy kie wy paimajetie — ciekawie 
mnie zapyta.

— Ja panimaju pa niemiecki — odpowiedziałem.
—• Sie sind wohl ein Deutscher — odezwał się po 

nieniiećku.
— I Ja wohl, wymówiłem mimowolnie, nie wiedząc 

co powiedzieć, a nie chcąc wydać się, żem Polak. Suać 
mu się* podobało, że jestem Niemiec, bo mi zaczął opo­
wiadać przyczynę swego gniewu, a mówił po niemiecku 
dość płynnie.

— Nie mogę pojąć — rzekł ml — jak gubernator 
może psuć porządek publiczny, zabierając konie pocztowe, 
przeznaczone do Nawiezienia podróżnych ztąd do Dru- 
skieuik. Czyż on sobie myśli, że tu jest królem, że 
może robić co mu się podoba? un s in powinien po­
rządku pilnować, bo na to tu przysłany, a nie psuć go 
samowolnie. Takich rzeczy ścierpieć me można, a ja 
sam mu pokużę, że choć nie jestem jenerał-gubernato- 
rem, nie pozwolę żartować ze siebie i z publiczności.

W milczeniu słuchTem tój juuackićj mowy, a cie­
szyłem się w duszy, że przynajmuiój znalazłem kogoś, 
który się Potapowa nie boi i me wiem, jakby się to było 
skończyło, gdyoy nam nie oznajmiono, że konie już za-

i jechały i czekają na nas.
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ianku, tak wpłynąć mogą w drugim. Ludzie tacy, taka 
Większość, żadnój pewności ni rękojmi nie dają.

To tóż dziś już sobie waruje, że skoro jakie takie 
prawo wyborcze zostanie uchwalonóm, ona rozwiązania 
jZby i ncwych wyborów domagać się będzie.

Tak tedy, nie mnićj przejściowóm od tego co było, 
będzie i ministeryum p. Ollivier; do prawdziwie parla­
mentarnego rządu jeszcze daleko.

Jak dalece żywioł mameluków jest silny w dzi- 
giejszéj większości, dowód na to najlepszy, że ta mu- 
siala przviąć ich kandydata na wiceprezydenta, pana 
Jérôme David i dać mu 141 głosów. Oprócz p. Jérôme 
pavid i p. Schneidera na prezesa, inne wybory jeszcze 
nie pewne.

Izba ta rozwiązać się rvchło nie da, ztąd walka 
zamiast się ukoić, może się tylko bardziéj jeszcze roz­
ognić.

My po ministeryum Ollivier nic a nic spodziewać 
się nie możemy. O polityce zewnętrznój nie ma on fran­
cuskich myśli. Największą ma trudność z wynalezieniem 
ministra spraw zewnętrznych.

PRUSY.
* Berlin, 30 grudnia. W urzędzie kanclerstwa 

związkowego rozpoczęto już prace nad ustanowieniem 
budżetu dla Związku północno-niemieckiego na rok 1871 
a odnośne projekty przedłożone zostaną niezwłocznie 
radzie związkowói, skoro się ta zhierze. Wielkie zmiany 
w porównaniu z budżetem na rok 1870 nie zajdą. Wy­
datki na najwyższy trybunał handlowy nie są nowe, 
gdyż już w etacie na rok 1870 uwzględnione były. Na­
tomiast wydatki na reprezentacją konsularną zapewne 
będą powiększone, n. p. w skutek zamierzonego usta­
nowienia nowego jenerałnego konsulatu w Peru itd.

Od 1 stycznia przechodzi, jak wiadomo, minister­
stwo pruskie spraw zagrani znych na Związek; jak sły­
chać, wstąpi tak>e w tym czasie saski sekretarz lega- 
cvjny jako pomocniczy współpracownik do urzędu kan­
clerstwa związkowego.

Tajnego radzcę legacyjnego Mühlera lekarze już 
całkićm opuścili; cierpi on na rozmiękczenie mózgu. 
Jpgo następcą będzie tajny wyższy radzca skarbu Wil- 
mowsky, który już dziś królowi referuje.

Mianowany jeneralnym konsulem w Bukareszcie, 
radzca legacyiny Radowitz przybył tu z Monachium.

Ministeryalna Prov. Corresp. wypowiada w arty­
kule z okoliczności zakończenia roku pod względem za­
granicy co następuje: „Stan Europy jest ze wszystkich 
stron stanowczo pokojowy: polityką wszystkich rządów 
kieruje szczera troskliwość o utrzymanie pokoju. Pół- 
nocno-niemiecki Związek zaraz od pierwszój chwili 
dzieło swego przeobrażenia oznaczył jako rękojmią po­
wszechnego pokoju — a mocarstwa europejskie oswajały 
się bardzićj i bardzićj z myślą, ażebv rozwojowi niemie­
ckich stósunków na podstawach stworzonvch w r. 1866 
nie stawiać żadftój obećj przeszkody. Właśnie najnow- 
8zv rozwój politycznvch stósunków zapatrywanie to cał- 
kiśm potwierdził. W ten sposób możemy przestąpić 
próg Nowego Roku z wszechstronną pewnością utrzyma­
nia pokoju.“ Kreuz Ztg, powtarzając ten ustęp, do- 
daje z swój strony: ,.Pewnie się nie mylimy, jeżeli przy 
przytoczeniu „„najnowszego rozwoju““ mamy na myśli 
najświeższe wypadki w Petersburgu.“

NPan przyjmował dziś, po wysłuchaniu referatu mi­
nistra wojny i gabinetu wojskowego, radzcę ambasad' 
u dworu tuileryjskiego, hr. Solms-Sonnewalde, który je" 
szcza dziś wieczorem do Paryża powraca. — JKMość 
przyjmować będzie w dzień Nowego Roku dnia 1 sty­
cznia 1870 r., w południe o godzinie 1, w tutejszym 
królewskim pałacu życzenia jenerałów załogi, włącznie 
z jenerałami na odstawce zostającymi, tudzież tych puł­
kowników, którzy zajmują stanowiska jenerałów, w któ­
rym to celu panowie ci zbiorą się o godzinie 12% w 
południe w pałacu królewskim.

Saski szambelan hr. Bogusław Adolf Leopold Kleist 
vom Loss umarł dnia 22 bm. po kilkoletnich cierpieniach, 
które przerwały jego działalność jako saskiego ministra 
rezydenta w Rzymie.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 29 grudnia. Ostatnia Presse wie­

czorna ogłasza następujący telegram z Żary z dnia 27 
mb. „Według nadesłanój co dopiero z Kattaro wiado­
mości telegraficznćj złożyli Braicianie broń wczoraj o 12 
godzinie w południe, ślubując cesarzowi wierność i po­
słuszeństwo.“ Inny telegram tegoż dzienuika z Kattaro 
z dnia tego samego, uzupełniając wiadomość powyższą, 
dodaje, że złożenie to broni odbyło się w cytadeli Ko­
smać w obecności dowódzcy brygady, pułkownika Scbön- 
feld. Dalćj donoszą jeszcze z Kattaro także z dnia te­
goż samego, że adresy poddania się Zuppy, Mainy 
i Braic odejdą jutro ztąd parowcem „Vorwärts.“ Cesarz 
z swój strony ułaskawił już mieszkańców Braic jako tćż 
wszystkich powstańców, którzy się dotychczas poddali, 
który to akt łaski udzielono już jenerałowi Auersperg 
na drodze telegraficznćj celem uwiadomienia o nim do­
tyczących gmin. Spodziewać się można, że łagodność 
ta cesarska z jednćj a z drugiój strony przeświadczenie 
o bezskuteczności dalszój walki skłoni i resztę powstań­
ców w Dalmacyi południowój do poddania się. Zresztą 
panowała w obwodzie Kattaro od kilku dni tak stra 
szna niepogoda, że wszelkie przechodziła pojęcia. Burza 
ta przeszkodziła także według telegramu ostatniego 
wzwyż wspomnionego zebraniu się Kriwościan przygoto­
wanemu w Greben celem rozpoczęcia układów pod­
dania się, bo w skutek nićj naczelnicy gmin poje­
dynczych zebrać się nie mogli. Dwunastu tylko ludzi 
zdołało stanąć na miejscu, i dla tego odroczył obecny 
w Greben dowódzca wojsk hr. Auersperg zebranie, się na 
Czas nieoznaczony.

Wychodzący w Ungbar we Węgrzech dziennik 
Swiót rozpoczął agitacyą za przeprowadzeniem zupeł­
nego równouprawnienia języka rosyjskiego z węgierskim 
i stowarzyszenie św. Bazylego przeniosło swą w tój 
mierze agitacyą z pola kościelnego na polityczne.

Doktorowie medycyny, którzy pracowali na którym­
kolwiek innym a nie tutejszym uniwersytecie, musieli 
dotąd, cucąc w samym praktykować Wiedniu, powtór 
nemu tu poddać się egzaminowi. Dziwne to ograniczenie 
zniesionćm teraz zostało, tak że zyskana na uniwersy­
tetach w Pradze, Gracu itd. wiedza lekarska zrównaną 
«ostała z wiedeńską.

Cesarz ouegdaj wieczorem zrobił wycieczkę do Sty- 
ryi. — Prezes węgierskiego ministerstwa hr. Andrassy 
przybywa w dniach najbliższych do Wiednia w sprawach 
Urzędowych. — Dotychczasowy dowódzca wojsk w Dal- 
maeyi, feldmarszałek porucznik Wagner mianowany, zo­
stał dowódzcą 10 dywizyi wojskowój w Czechach.

HISZPANIA.
O Dwa dekrety, ogłoszone w Gac eta, zapowiadają 

ruch wyborczy, który, jak się zdaje, będzie żywy i zaj­
mujący. Jeden dekret tyczy się nowego wyboru roz­
wiązanych w ostatnióm powstaniu republikańskićm ayun- 
tamienta, drugi wyborów uzupełniających do kortezów —

zgodnie z uchwalonóm świeżo przez izbę prawem. Pod 
względem pierwszego punktu oświadczają nawet ściśle 
progresystyczne dzienniki, że przez bezwzględne postępo­
wanie gubernatorów obrażono niejednokrotnie zasadę 
powszechnego głosowania i rząd dobrze czyni, uwzglę­
dniając szybko życzenia publiczności i prasy. Dotych­
czasowy iiitermistyczny stan nosi na sobie piętno hańby. 
Nie ulega wątpliwości, że wybory do ayuntamienta wy- 
padną dla rządu bardzo niekorzystnie, ponieważ środki 
przymusowe, jakich używano, ludność jedynie rozdra­
żniły, a z pewnością nie nawróciły do monarchicznego 
programu dziennika Iberia. Co się tyczy wyborów do 
kortezów, to i tu potrzeba jest widoczną, ponieważ mno­
gie opróżnione krzesła w połączeniu z licznie zawsze 
reprezentowaną frakcyą nieobecnych były przyczyną, że 
izba dla braku dostatecznój liczby członków często obra­
dować nie mogła. Bezpośrednio po podjęciu na nowo 
prac parlamentarnych opróżnione mandaty obsadzone zo­
staną. I te wybory podług wyznania monarchiczno 
usposobionych dzienników wypadną po większój części 
na korzyść radykałów. Mówią, że komitet pojednania 
w Madrycie odbył już kilka posiedzeń.

Igualdad rozbiera od kilku dni działalność ka­
żdego ministra z osobna i usiłuje matematycznie udo­
wodnić, że wszyscy od A. do Z. złamanego szeląga nie 
są warci. Ib er i i polecono wyprowadzić przeciwny do­
wód. — Tych dni ukonstytuowała się junta, która ma 
zbadać stosunki na filipinach i potrzebne reformy zapro­
jektować.

Pod tytułem ,,proce3 Burbonów“ ogłasza Univer­
sal cały szereg ważnych dokumentów i świadectw, które 
jednakże nie ściągają się — jakby mniemać można — 
do kradzieży klejnotów koronnych, lecz do systema­
tycznego łamania przysięgi przez z tronu strąconą dy- 
nastyą. Podobne reminiscencya bywają coraz częściój 
wyszukiwane w obec dwuznacznego zachowania się unio 
nistów.

Prasa liberalna ogłasza w dosłownóm brzmieniu 
nowe prawo o małżeństwie cywilnóm. Dzienniki karli- 
stowskie nie ustają błagać o uproszenie gniewu z nieba 
na to „bezczelne wprowadzenie konkubinatu.“ Na­
tomiast Indópeudencia Espaunola wykazuje ko­
rzyści, jakie nowe to prawo mianowicie kobietom 
przynosi.

Kandydatura księcia genueńskiego znajduje się w osta­
tnich podrygach. Natomiast ruszają się Esparterzyści 
z odnowioną ruchliwością, pomimo, że każdy wie, iż 
starzec z pod Logronno po kilka razy oświadczył, ie 
pod żadnym warunkiem korony nie przyjmie. Espartero 
cierpi na reumatyzm chroniczny i na kurcze; jest on 
zatćm tak mało "stósownym na tron kraju przez stron­
nictwa szarpanego jak młodziuchny Tomasz. Charakte- 
rystycznćm jest, że opinia publiczna obecnie pomiędzy 
temi dwoma sprzecznościami się chwieje.

Telegramy.
Parys, 29 grudnia. W dzisiejszym dalszym ciągu

véruois handlu. Bourbeau, Magne, Vaillant, Leboeuj 
i Rigault pozostają.

Paryż, 31 grudnia. Journal Officiel zamieszcza 
dziś oczekiwaną listę ministrów,

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 31 grudnia. Gdy chwalebny przykład zna­

komitego naszego pisarza rozpowszechnił n nas zwyczaj pisywa­
nia „Rachunków“, niech i nam wolno będzie w ostatnim dniu 
upływającego dziś roku zdać czytelnikom rachunek z zebranych 
przez nas w przeciągu tego roku na rozmaite cele narodowe lub 
dobroczynne pieniędzy. Podobne zestawienie cyfr dla nie jednego 
będzie zapewne ciekawćm a zarazem okaże, że ofiarność Księ­
stwa nie słowem ale czynem manifestować się zwykła. Otóż 
wpłynęły na ręce nasze w roku 1869 następujące kwoty:
Na pamiątkowe medale Unii najprzód 1398 taL 10 sgr.

. • dalćj 35
Na medaliki unijne.................................  710
Na trumnę dla Kazimierza W. resp. re- 

stauracyą grobów królewskich w ka­
tedrze na Wawelu. Odesłane już 1662 

Pozostało jeszcze w kasie 17 
Na odbudowanie Sukiennic krakowskich 402
Na pomnik Grotgera..............................  173
Dla ociemniałego rodaka w Berlinie ... 72 
Dla' prof. Pietraszewskiego (oprócz skła­

dek kwitowanych w Dzienniku przez
p. Karola Forstera)............................. 92

Dla Sybirczyków (odesłano do Krakowa) 12 
(W to nie wchodzi kilka prywatnych 
ofiar, któro natychmiast potrzebują­
cym wsparcia zostały wręczono i w 
Dzienniku pokwitowane).

Na portrety królów rysunku T. Małe-
stewskiego................................•••••••• 525

Na dzieła pośmiertne Mickiewicza 315 
Na pt.msik i muzeum w Szwajcaryi.... 409 

(Tu odciąga się od summy ególnój 529 
tal. 20 sgr., 120 tal., które dotąd po­
mimo zapisu nie wpłynęły).

Na polską misyą w Londynie nadesłano
na ręce nasze......................................

Dla weterana Bartłomieja Kochanow­
skiego na złote wesele........................ 72

Do St. Oalien..................................... . 66
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procesu Traupmanna słuchano jeszcze świadków, pomię­
dzy tymi także kilku znawców. Dr. Bergeron, który 
badał budowę ciała oskarżonego, oświadczył, że siła je­
dnego człowieka wystarcza, ażeby spełnić wszystkie mor­
derstwa, o których jest mowa. Dr. Tardieux również 

tym sensie swe zdanie wypowiedział. Oskarżony 
Traupmann zaprzeczał wywodom lekarzy. Jutro rozpo- 
czuą się po przesłuchaniu znawców chemików mowy in- 
stygatora publicznego i obrońcy.

Paryż, 29 grudnia. Na dzisiejszóm posiedzeniu w 
procesie, przeciw Traupmannowi oświadczył znawca p. 
Soussin, że Kiuk ojciec otruty niezawodnie zo­
stał kwasem siarczanym. Prokurator jeneralny wniósł 

końcu swój mowy o karę śmierci.
Paryż, 30 grudnia. Dekret cesarski mianuje byłych 

ministrów księcia de la Tour d’Auvergne i pana Gres- 
sier senatorami. — Constitutionnel potwierdza, że 
członkowie lewego centrum nie przyjęli tek ministery- 
alnycb.

Rzym, 29 grudnia. Dziś odbył się w pałacu Far- 
nese chrzest córki byłego króla neapolitańskiego. Kar­
dynał Antonelli w zastępstwie Papieża podawał <’.o chrztu 
młodą księżniczkę, która otrzymała imiona Krystyna 
Pia Marya. Cesarzowa austryacka, byłe księżne neapo- 
litańska, toskańska i parmeńska, kardynałowie i depu- 
tacya z prowincyi neapolitańskich były obecne uroczy­
stości chrztu.

Rzym, 29 grudnia. Antisobór znów się odzywa. 
Prezes, hr. Ricciardi, ogłasza w dzienniku ueapolitań- 
skim Popolo dTtalia uwiadomienie, w któróm nazywa 
przerwane ze strony rządu a rozpoczęte przez niego ob­
rady aktem bezprawnym i wyznacza dalsze przeprowa­
dzenie swego projektu na przyszły wrzesień, w którym

w

znów w Szwajcaryi kongres „wol-miesiącu zbierze się 
nomyślnycb.“ Dalćj ogłasza jako dokument antisoboru 
postawione w dniu 16 przez wybrany do tego komitet 
zasady, które głównie skierowane są na zniesienie wszel­
kiego uznanego wyznania.

Rzym, 29 grudnia. Przy odbytój wczoraj w ko­
ściele św. Piotra kongregacji ogółuój soboru, trwającej 
5% godziny, zgłosiło się do głosu 13 mówców, lecz 
otrzymało go tylko 5, pomiędzy nimi kardynał Rauscher. 
Akustyka sali okazała się bardzo niedostateczną. Zgro­
madzenie zajmowało się nauką filozofii nieprawowieruój.

Wenecya, 29 grudnia. Temps ogłasza program, 
według którego miasto Santa Maura w dniu 28 bm. zu­
pełnie przez trzęsienie ziemi zniszczone zostało.

Londyn, 30 grudnia. Daily Telegraph donosi, że 
poseł francuski w Brukselli, margrabia de la Gućron- 
nióre, mianowany został ministrem spraw zagrani­
cznych.

Bukareszt, 29 grudnia. W izbie deputowanych roz­
wijał pan Kodrescu w sposób gruntowny podaną in­
terpelacją, dotyczącą kwestyi żydowskiój. — Senat 
uchwalił prawo zmienione o drogach i prawo o budo­
wlach. — Bliskie są znaczne reformy, dotyczące oświaty. 
— Obchodzono uroczyście dzień urodzin księżny.
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— * Ktlendar*. Jutro, w sobotę dnia 1 stycznia, Nowy 
Rok; w kalendarzu słowiańskim Mieczysława. Wschód słońca 
* godzinie 8 minut 6, zachód o godzinie 4 minut 2.

Dnia 1 stycznia 1453 Tatarzy wpadają do Polski. — 1467 
urodzenie Zygmunta I.

Pojutrze, w niedzielę, dnia 2 stycznia Makarego pustel­
nika; w kalendarza słowiańskim 8trzeżysława. Wschódjsłoń- 
ca o godzinie 8 minut 6, zachód o godzinie 4 minut 3.

Nów księżyca dnia 2 stycznia o godzinie 1 minut 13 
przed południem.

Dnia 2 stycznia 1491 bitwa z Węgrami pod Koszycami. 
1662 konfederacya wojska pod Swiderskim w Lublinie.

Po pojutrze w poniedziałek, dnia 3 stycznia Genowefy, 
panny; w kalendarzu słowiańskim Włastymiła. Wschód 
słońca o godzinie 8 minut 6, zachód o godzinie 4 minut 4.

Dnia 3 stycznia 1601 zwycięstwo nad Szwedami pod Wen­
deta. — 1730 śmierć he:mana Ludwika Pocieja. — 1795 dekla- 
racya Austryi i Rosyi do zupełnego rozbioru Polski.

(K.) X pod Fezitanln, 20 grudnia. W Hamrze, ko­
lonii oddaloaćj pół mili od Poznania, leżącćj na trakcie Pobie- 
dziskim, wydarzył się następujący przypadek. Pewien podróżny 
narodowości niemieckićj, z zatrudnienia czeladnik młynarski, po­
rządnie przyodziany przybył w sobotę 11 m. b. wieczorem do 
gospodarza Marcina Draegera z prośbą o nocleg. Tenże wska­
zał mu szopę napełnioną słomą z nadmienieniem położenia się 
w takowój. Niewiadomo wszakże, czy w skutek dokuczającego 
mu zimna, czy tćż w skutek cierpień umysłowych, których znaki 
na nieznajomym rzeczonemu gospodarzowi dostrzegać się zda­
wało, wyszedł tenże o północy z szopy, biegał po podwórzu, za­
glądając niekiedy przez okno do izby, aż nareszcie opuściwszy 
zagrodę, udał się ku rzeczce Głównie tuż obok zabudowań go­
spodarskich płynącej. Draeger, uważając z okna na wszystko, 
co się działo, wyszedł w tym momencie za nim, ale w ciemności 
nocnej nie zdołał go już odszukać. Na drugi dzień, w niedziele, 
młynarz tamf»;azy Seeliger znalazł go w miałkićj rzeczce w znak 
leżącego, tr 5 woda w skutek zastawienia młyna, tylko cal 
po nad ciaiom jego płynęła. Nie wiadomo zkąd pochodził, gdyż 
prócz kawałka Chleba żadnych świadectw przy nim nie znale­
ziono.

W tym samym dniu, w Kleinie, wsi milę od Poznania le­
żącej, pozostawiła wyrobnica dziecko 1% roku mające w kołysce, 
a odchodząc — było to wieczorem — do doju krów pańskich, 

jak utrzymuje, lampkę napełnioną petroleum. Z tćm-

Ogółem wpłynęło 599.) tal. 4 sgr. lo fen.
11 fi. i 3 ruble.

W powyższą summę nie wchodzą składki na szkołę rolni­
czą w Żabikowie, ogłaszane także w Dzienniku, ani pojedyn­
cze drobne datki dla ubogićj wdowy, raz po raz na ręce Reda­
ktora wpływające,

— * Od Prezesa polskiego Koła sejmowego pana doktora 
Libelta otrzymujemy pismo następujące:

„Koło sejmowe polskie w Berlinie postanowiło uczcić pa. 
mięć zmarłego posła śp. sra Ketzlga z Leszna, przez fundusz 
na jego imię dobrowolną składką obywateli zebrany, w ilości 
2000 talarów, z któregoby prowizyi najprzód jedno z dzieci pier­
wszego małżeństwa pobierało pomoc, a następnie fundusz ten 
przekazany został Towarzystwu Naukowej Pomocy Imienia Ka­
rola Marcinkowskiego i obracanym był na pomoc dla ucznia 
uniwersytetu, poświęcającego się sztuce lekarskiej. Członkowie 
Koła sejmowego sądzili, że im się uda powyższą sumę zebrać po. 
między zamożniejszymi wyborcami swoich powiatów. Gdy jednak 
składki w takiej mierze nie wpłynęły, uprasza się niniejszóm ka 
żdego, ktoby na cel pomieniony coś przeznaczyć zechciał, aby to 
przesłać raczył na ręce szanownój Redakcyi Dziennika Po­
znańskiego, która dochody na ten cel nadesłano publikować 
będzie. Nie wątpię, że pamięć tyle zasłużonego męża narodowo- 
ści niemieckićj, który z rzadką stałością i gorliwością przez wię­
kszą połowę życia swojego z pominięciem własnych korzyści i in­
teresów sprawę narodowości polskiej słowem, piórem i czynem 
najusilniej i gdzie tylko mógł popierać nie ustawał, — że pamięć 
ta obudzi słu zną wdzięczność obywateli naszych, iż z dobrowol- 
nemi datkami na fundusz dra Metziga pospieszą.

Dr. Karól Libelt.“
— * Na fundusz dra Ketzlga złożyli na ręce posła dra 

Libelta: Hrabina Grabowska z Grylewa 25 tal. — Szułdrzyński 
Władysław z Siernik 20 tal. — Dziombowski z Roszkewa 15 tal.
— Nieżvchowska z Żylic 10 tal. — Jan Prądzyński z Laskowa 
5 tai. —. Napierałowicz z Lecblina 5 tal. — Tur z Janowca 5
tal, _ Stanisław Połczyński z Zakrzewia 5 tal. — Norbert Szu-
man z Tunowa 2 tal. — Franciszek Punikiewski ze Słabomirza 
2 tal. — X Bukowiecki z Wągrówca 1 tal. — Zabłocki Henryk 
z Lęgniszewa 1 tal — Wincenty Punikiewski z Wiśniewka 1 tal.
— Busse Gustaw z Gręzm 1 tał. — Muzoif 1 tal. — Razem 182 
tal. Prócz tego złożył Stefan Kierski kwit na dywidendę z je­
dnćj akcyi Tellusowej.

— * Donosiliśmy przed kilku dniami, że wiceprezes tutj-
szćj rejon, yi, pan Wlllenbiioher, podał się do dymisyi. Kreuz 
Ztg dowiaduje się, że pomieniony urzędnik ma zostać dyrekto­
rem nowego Ziemstwa kredytowego dla prowincyi poznańskiej 
w miejsce teraźniejszego naczelnego prezesa hrabiego Koenigs 
marcka. . „ ,

— * Donoszą nam z miasta, że Wystawa Gwiazdkowa
z powodu dwóch świąt ułatwiających publiczności jej zwiedzenie, 
otwartą będzie do dnia 3 stycznia r. p., pomimo, że pierwotny 
program zapowiedział zamknięcie na dzień 31 grudnia r. b. 
W tychże dniach przedmioty, przeznaczone do wylosowania, wy­
łożone będą na widok publiczny. .

— * Dowiadujemy się, że pan Styslćsbl, artysta śpiewak, 
który przed miesiącem dał się słyszeć u nas w koncercie, robi 
wycieczkę artystyczną do Śremu. Koncert jest zapowiedziany 
na 9 przyszłego miesiąca i roku. Program ma być bardzo roz­
maity, gdyż nietylko p. Stysiński ale i amatorzy wezmą w nim 
udział. Spodziewać się więc należy, że publiczność miejscowa 
i okoliczna będzie korzystać ze sposobności usłyszenia wyrobio­
nego i z pięknym głosem śpiewaka.

_ «■ Minister handlu zezwolił na wykonanie prac przed­
wstępnych pod kolój z Poznania na Piłę do Belgardu, która 
się ma połączyć z kdeją kołobrzegskobelgardzką. Berliner 
Bórs. Ztg zauważa na to: „Projekt ten całkićm jest nowy 
i jeżeli państwo samo nie wyświadczy odnośnym okolicom dobro­
dziejstwa i nie wybuduje kolei, natenczas trudno będzie się wy-

Stuttgart, 31 grudnia. Tutejszy poseł pruski wrę­
czył wczoraj królowi pismo uwierzytelniające go jako 
posła Związku północno-niemieckiego.

Wiedeń, 31 grudnia. Neue freie Presse do- 
Cesarz zażądał od większości gabinetu ustnój re-nosi:

pliki na memoryał mniejszości gabinetu. Minister 
handlu Plener, upoważniony przez większość do re­
pliki, odrzuci wniosek mniejszości o zwołanie rady 
pojednawczój, tudzież wszelką propozycją pośredni­
czenia.

Paryż, 30 grudnia (w wieczór). Jak słychać, nowy 
gabinet ma być złożony z następujących członków: 01- 
livier spraw wewnętrznych, Busson-Billault sprawiedli­
wości, Richard robót publicznych, Parieu prezydentem 
rady państwa, Lagueronnióre spraw zagranicznych, Du­

wszystkićm powróciwszy od obowiązków, zastała dziecko swoje
tak’okropnie" popalone, iż w kilka godzin wśród okropnych bole­
ści, mimo jćj najtroskliwszych zabiegów, życia dokonąto. Nie­
szczęśliwa kobieta utrzymuje, że dziecko to, wywróciwszy lampkę, 
polało się petroleum a potśm zapaliwszy zapałki obok leżące, 
poczem z łatwością i rzeczy na sobie, w tak okropny sposób 
śmierć sobie zadało.

starać o środki do wykonania tego planu, ponieważ dochód z po 
dobnćj kolei pewnie nie bardzo będzij świetny, chociaż się uwzglę­
dni ie kolśi ta otworzy nowe i proste połączenie prowincyi po-dni że kolej ta otworzy nowe i proste połączenie prowincyi po. 
znańskiej i Szląska z morzem Bałtyckićm i dla moskiewskiego 
i austryackiego eksportu ważoą stać się może.“

— * Wielbiciele rządów byłego naczelnego prezesa naszego 
Księstwa, a obecnie naczelnego prezesa prowincyi pruskiej pana 
Horna, przesłali mu — jak donosi Posener Ztg — podarek 
honorowy na gwiazdkę, składający się z pisarniczki srebrućj 
z Przyborami i z świecznikami itd., przyozdobionćj nadto godłami 
gospodarstwa, handlu i rękodzieł. Na postumencie znajdują się 
wyrazy: „Ebrlich, gerecht und wohlwollend“, któremi się pan 
Horn, jak się w mowie swćj pożegnalnej wyraził, zawsze rządził. 
Pan naczelny prezes w bardzo czułych wyrazach dawcom za po­
darek podziękował. Nie będziemy tu przytaczali pojedyńczych 
ustępów z jego listu, które Posener Ztg zamieszcza, gdyż nie 
sądzimy, żeby do darodawców ktośkolwiek z Polaków należał.

_* Komenderujący jenerał V korpusem armii, pan Steln-
metz, wyjechał wczoraj o godzinie 11 przed południem pociągiem 
kolei żelaznćj do Berlina, celem powinszowania JKMości i człon­
kom domu królewskiego Nowego Roku.

— * Deputowanego nowego Ziemstwa kredytowego pana 
Ignacego Raszewskiego z Bielewa mianowano radzcą przy tćm- 
że Ziemstwie na 10 lat, począwszy od 1 stycznia 1870 roku.

_* Przez śmierć dyrektora ministeryalnego barona v. d. 
Reck opróżniony został mandat poselski z powiatów inowro­
cławskiego i szubińskiego.

— * Dla owdowiałej pani profesorowej Pletraszewsklej 
otrzymane od X. J. W. z pod Żnina talarów cztery bezzwło­
cznie takowćj doręczyłem, składając w jej imieniu podzięko­
wanie.

Berlin, dnia 29 grudnia 1869.
Karól Forster,

24 Leipziger Strasse.
— * Dl* rodziny ntoszczęSllwćJ wpłynęły już następu- 

jące dary: "Władzia G. 5 sgr., Todzio Ż. 5 sgr., K. Fr. 10 sgr., 
F. I. 10 sgr., W. J. Z. 10 sgr., Piątkowski 10 sgr., pani hrabina 
Leonaidowa Kwilecka 2 tal., X. N. N. 1 tal., pani Hieronima 
Taczanowska z ¡¿ławoszewa 10 tal., pani Lcokadya Potworowska 
2 tal. Ogółem wpłynęło 16 tał. 20 sgr. Pieniądze te natych­
miast wręczyliśmy potrzebującćj nagłej pomocy rodzinie.

— »Wiener Ztg ogłasza sankcyą cesarską dla koncesyi 
na założenie i używanie solel żelaznój z Przemyśla przez Chy- 
rów, Lisko, Zagórz i Szczawne do grauicy galicyjsko-węgierskiej 
pod Lupkowem dla połączenia z siecią kolei żelaznych węgier­
skich, udzielonej spółce pp. Adama hr. Potockiego, Wincentego 
Kirchmajera, Zygmunta Kozłowskiego, Maurycego Kraińskiego, 
Augusta ks. ¡Sułkowskiego, Leonarda Truskoławskiego, Jó­
zefa Tyszkowskiego, Aladara hr. Andrassego, Kolomana hr. For- 
gacha, Jana br. Frólicha, Filipa Harkanyi, Gabryela Sonay, An­
toniego Bztaray i Józefa Gr&fl.

(z) Pniewy, 27 grudnia. W drugi dzień świąt Bożego 
Narodzenia, to jest w niedzielę dnia 26 bm., odbył w tutejszym 
kościele prymieye ksiądz Józef Szenic, wyświęcony na kapłana 
w Gnieźnie w niedzielę dnia 19 bm. przez przewielebnego księ­
dza biskupa Cybichowskiego. Nie zwykła ta uroczystość, jakićj 
najstarsi wiekiem mieszkańcy tutejszego miasta nie pamiętają, tu­
dzież powszechna życzliwość dla sędziwego ojca prymieyanta, 
ogólnie szanowanego obywatela miasta tutejszego, wzbudziła bar­
dzo żywy i radosny udział w tym obchodzie i akcie kośaielnym 
i zgromadziła nader licznie parafian w murach kościoła. Młody 
ksiądz sprawował pierwszy raz publicznie ofiarę mszy świętćj 
w asystencyi księdza Waleńskiego, proboszcza miejscowego, księ­
dza Leszczyńskiego, księdza wikarego Kubeczaka i księdza Pi- 
szczygłowy, proboszcza z Psarskiego. Kazanie powiedział ksiądz 
Piszczygłowa, kreśląc w jasnym obrazie znaczenie i goduość stanu 
kapłai skiego, jego obowiązki jako tćż obowiązki wiernych para­
fian względem kapłana. Miłe w sercu obecnych uczucia sprawiał 
widok zebranego obok sędziwego ojca grona sióstr i braci prymi­
eyanta, którzy przybyli wszyscy z dalekich stron na tę uroczy­
stość, a z których jeden jest profesorem, drugi inżynierem, trzeci 
poświęca się studyom lekarskim, a czwarty pracuje w zawodzie 
kupieckim. Po odprawieniu uroczystego nabożeństwa, które po­
dniosła muzyka wokalno-instrumentalna, wykonana pod kierowni­
ctwem miejscowego nauczyciela, piękny zwyczaj ściskania głów li­
cznie zebranyeh parafian przez młodego kapłana zakończył tę 
wzniosłą uroczystość prymicyalną, którćj pamięć w sercach tutej­
szych mieszkańców nie tak prędko wygaśnie.

f X Szubińskiego, 28 grudnia. Dziś tydzień odbyło 
się wreszcie w Żninie, jedno jedyne w całym roku, walne zebra­
nie członków Tow. Nauk. Pomocy powiatu naszego, lubo wcale 
nie walnie wyglądało. Wpłynęła na to może ta okoliczność, że 
termin walnego zebrania raz tylko ogłoszony był w Dzienniku 
i raz także w Przyjacielu Ludu, — ale już post festum, gdyż 
odnośny numer tego pisma, o kilka dni późniój, niż zwykle, nas 
doszedł. Lecz cóż pomogą ogłoszenia choćby i najliczniejsze 
tam, gdzie nie ma dobrćj woli i poczucia obowiązku? Otóż 
w przeszłym miesiącu odbył się u nas sejmik w Szubinie, a przy 
tej sposobności także i wybór deputowanego ze stanu rycerskiego 
na sejm prowincyonalny. Oprócz urzędowego wezwania wszystkich 
do tego uprawnionych, a więc i 16 polskich posiedzicieli dóbr 
rycerskich, — wystósował nadto jeden z owych 16 osobne listy 
do reszty kolegów swoich, wzywając ich jak najuprzejmićj w imię 
powinności obywatelskiej, w imię godności narodowej, aby się 
wszyscy jak jeden mąż na sejmik stawili, celem przeprowadzenia 
polskiego kandydata na sejm prowincyonalny. Wszakżeż więc 
żaden niewiadomością tłómaczyć się nie mógł? Lecz czy myśli- 
cie, że to co pomogło? Gdzietam! Otóż z 16 z dwóch stron we­
zwanych, — 8 się tylko stawiło, — a że Niemców uprawnionych 
do głosowania stawiło się 16, więc na sejmie prowincyonalnym 
znowu Niemiec będzie reprezentantem powiatu, w którym więcój 
ziemi do Polaków, mźli do Niemców należy, a jeśli właści­
cieli dóbr niemieckich więcej może jest niżli naszych, to prze- 
wyżka ta zbyt jest małą, aby nam się tak bezwarunkowo kapi­
tulować godziło. Co gorsza, — nie wiem jak tam inni owo ser- 
deczne i gorące wezwanie dbałego o godność naszę narodową 
obywatela przyjęli, — ale to wiem, że dwóch z tych, którzy się 
nie stawili, strasznie się uczuło dotkniętymi owyui listem wzywa­
jącym ich do spełnienia obywatelskiego obowiązku; a jeden z nich 
nadto dość cierpkim listem zastrzegł się przeciw wszelkim na 
przyszłość tego rodzaju wezwaniom i upomnieniom, uważając za 
obrazę sobie wyrządzoną to, co każden uczciwy i rozsądny czło­
wiek za zasługę tylko poczytać może.

W pierwszą niedzielę po Trzech Królach ma się załozyć 
w Żninie Towarzystwo rólnlcze i Towarzystwo Pożyczkowe dla 
rzemieślników i mniejszych posiedzicieli gruntów tak samego mia­
sta Żnina jak i okolicy. Szczęść Boże poczciwćj myśli! Oby 
tylko zły przjkład Towarzystwa Pożyczkowego Nakielskiego, 
które podobno świeżo zbankrutowało, nie obudził z góry uprze­
dzeń i niechęci do projektowanego takiegoż Towarzystwa 
w Żninie. .... .

Kradzieże u nas na porządku dziennym. Zdaje się, ze owi 
amatorowie cudzego dobra szczególniej na księży parol zagięli. 
Słyszę bowiem, że i do ks. dziekana w Szubinie, choć bezskute­
cznie, się dobijali i piwnicę ks. proboszcza w Słupach splądro­
wali, a nareszcie i kościół i proboszcza w Rynarzewie okradli. 
W pobliżu Rynarzewa napadli także właściciela folwarku w Kru­
szynie, Niemca. Wdarłszy się do sypialnego pokoju, stanął je­
den z nabitą fuzyą nad łóżkiem śpiącego i nie prędzćj się odda­
lił, aż gdy towarzysze jego, przetrząsnąwszy wszystkie kąty i za- 
brawszy co sio dało na wóz, tak daleko byli odjechali, iż już 
o pogoni myśleć nie było można.

(? X powiatu nadgranicznego, 28 grudnia. 
Zestawiam ,oniżćj zaokrąglone sumy intabulowanych i wymaza­
nych długów hipotecznych, oraz zachodzące różnice w ostatnich 
kilku latach.

A) na dobrach rycerskich:
Intabulacye 

w roku 1867 5C0,700 tal. 
. 1868 450,000 •

1869 271,800

Wymazania 
150,700 tal. 
247,600

Dyferencye
— 350,000 tal.
— 20Z.400 »

380.800
ogółem 552,400

4- 109,00)
ogółem 1,222,500 tal. 779,100 tal.

B) na gruntach miejskich: 
w roku 1867 90,400 tal. 35,600 tal.

115,5l0 « 45,100

448,400 tal.

1868
1869 136,500 78,250

54,800 tal. 
70,400 - 
58,250 •

roku

ogółem 342,400 tal. 158,950 tal.
C) na gospodarstwach wiejskich:

183,450

1865
1866 
1867, 
1868 
1869

160,800 tal. 
175,300 
217,500 
251,600 
305.400

78,900 tal. 
74,800 

122.600 
180.600 
142,300

81.900 tal. 
100,500 -
94.900 » 
71,000 » 

163,100 -
ogółem 1,110,600 tal. 511,400 tak 

niezawodnie
_____ , 599,400 •

Z ^powyższego zestawienia liczb przekona 
każdy najlepiej o wcale niepomyślnym stanie finansowym wielkićj 
części naszych właścicieli. Pożyczki zaciągane rosły z każdym 
rokiem O tysiące talarów; wykreślenia stósunkowo się zmniejszały, 
tak, że od roku do roku dyferencye się powiększały. Jeżeli się 
w rokn bież, u majętnościach rycerskich odwrotny stósunek wyka; 
zać pozwala, to przycznę tegoż jedynie w rozwiązaniu się starej 
landszafty szukać należy. Na gruntach miejskich prawie tylko 
połowa zapisanych długów hipotecznych wymazaną została. O 
drugą połowę wartość tychże z pewnością się nie podniosła. Ró­
wnież nie pocieszająco wygląda w oddziale C. I najbardzićj nam 
ubolewać wypada nad smutnym stanem większćj części chłop-
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»kich gospodarstw. Prawda, że gospodarstwa poszły w górę, ale 
cay powiększony d’ug z podniesioną wartoicią balansują, to wcale 
inne pytanie. Przypuśćmy, że przy wzorowśm gospodarstwie u- 
rośnie wartość ziemi o 20 prc. rocznie, to jeszcze długo nie wy­
równa zapisanym, a nie wymazanym z księgi hipotećznćj długom. 
W po wiecie naszym jest miejskich i wiejskich gruntów ogółem 
4280. Niewymazany dług z ostatnich 5 lat wynofi 884000 tal. 
Przypada zatem prżecięciowo na każdą nieruchomość 2O61/» tal., 
na jeden rok 4l%„ tal. Co nas uderza, to intabulowane długi 
wekslowe. Lichwa kwitnie, weksel spowszechniał. Dawniej wie­
śniak unikał go jak djabeł święconćj wody, dziś beż niego się 
nie obejdzie. U nas żyd pożycza chłopu kilka set talarów na 
tyle lat, na ile sobie życzy; nie chodzi żydkowi bynajmnićj o parę 
lat więcej lub mnićj, bo gruby zarobek z góry sobie bierze. (Go­
spodarz P. z Z. wziął 100 tal., a pisał 400 — drugi raz wzią­
wszy 150, pisał 500 tal., mając 8 gospodar.-twa wartości 6000 tal. 
i bez długu. Zabawiwszy 2 tygodnie u żydków w mieście, wrócił 
do domu bez grosza. Kwoty wymienione w ilości 900 tal. już 
ciążą na hipotece). W obbgacyi napisane być musi, że dłużnik 
procenta będzie opłacać kwartalnie na wyznaczonym pewnym 
dniu; opóźnienie pociąga za sobą natychmiastową płatność kapi­
tału, bez poprzedniego wypówiedzei ia. Kto zapomina o punktual­
ności przyrzeczonej — częstokroć zaraz przy pierwszśj racie, to 
nasz chłopek. I odtąd wierzyciel ma go w ręku. Skarży — wy­
gra, a dłużnik nie będący w możności zapłacić, widzi się w ko­
nieczności dać powodowi drugi zarobek. To się powtarza, bo 
lichwiarz odgraża subhastą, a — chłopek ubożeje.

Choć nas i wrogi chwalą, żem do pracy tędzy,
Ubożejem, marniejem w coraz większśj nędzy.
Ą jak ciągle mniój panów, tak i naB choć skromnych,
Żebr&kamiż my
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ną do pracy i dawne o sobie przesądy zbijają. 'NajWybit' 
L izała to wczorajsza zabawa, którą, choć nazwę balu otrzy- 
■‘»idziój zabawą kółkową nazwać chciałbym; tak ładnej, 

i ej wspólnej zabawy, a zwłaszcza zabawy stanu średnie- 
:? mówią, Pleszew pewnie nie miał jeszcze, ale więcej ich, 

spot!;, się należy, teraz urządzać będzie. Obawa przed ja­
kimś nie i.rządkiem u bawiącycli się przemysłowców niektóre pa­
nie • ‘tyskie spowodowała, że nie uczestniczyły na niej, co 
jedn?ś : przemysłowcom nie było przeszkodą, by się ładnie i przy- 
zwoftliu wili. Zabawa rozpoczęła się o 7ćj wieczorem i do 5ej
reno i a; odbyła się na sali p. Waliszewskiegb przy mtzyce
we sę. Wystarczy pewno to, że rzeczywiś te wczoraj-za za-
bat ‘ wyczaj dobrze się udała i każdy zupełnie zadowolniony 
do durni: wrócił, by za dwa tygodnie znów się zejść na tej samój 
sali:') .-.dój zabawy, bo przedstawienia amatorskiego taszych 
Przemy; twców; dane będzie, o ile mnie wiadomo „O rężne“, 
,,Pochód s pochodniami“ i na zakończenie „żywy obraź“. Zwra- 
cam r toż pierwsze działanie dramatyczne naszych Przemysłow- 

■! v (uwagę, naszćj okolicy i pro bono pubiico proszę o liczny 
udział.

ciwyci 
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5 ■: :e się raduje, kiedy się spojr/y na tych szczerych i pocz- 
l . mieślmków naszych, którzy, znalazłszy spójnią, ochoyzo

.... * Curiosum. Jako curiosum rzadkie w swoim rodzaju 
podają Gaz. Naród, przetłóm&cz.ny z wychodzącego pod patro- 
nJem Katkowa w mieście Tomiku na Syberyi dziennika arty­
kuł pod nazwą Nowiny ze dworu:

„Najjaśniejszy Pan raczył wczoraj wtać o godzinie 7 
z - ta , a raczywszy zjeść śniadanie, raczył wyjechać u& polowa­
nie na niedźwiedzie. Jedno z tfch zwierząt jakby natchnione 
umyślnie instynktem, zapewne od. samego Boga, w ceu zabawie­
nia t ri zerwania umysłu ojca świt tej naszej Rosyi, wyszło na 
st-zał p-zed stanowisko, na którśm Naj. Pan znajdować się ra 

.. . niedźwiedź, olśniony widokiem Władziy kroci milionów ubó- 
-.twiojących go istót, zatrzymał się zadumany i jak otaczający 
wówczas najświętszą osobę naszego cara świadkowie utrzymują, 
««.Ans było wyczytać w srogim zwykle wzroku drapieżnego tego 
zwierz- wyraz błogiego życzenia, pochodzącego z wierno poddań- 
crt.y ( żucia, wyraz że tak powiemy, najpoddańszego błagania 
- szczęście: być zabitym z rąk najmiłuściwiój panującego nam 
u siit r ny, który tćz i strzelić i ub ć go łaskaw e rac ył na miej­
sc. Najaśuiejszy Pan je mak, wracając z polo«unia, raczył 
z przeziębienia uczuć ból w żołądku,
i kwstw», ulgę sobie zrobić łaskawie 
pnie grzęd położeniem się do łóżka, 
ką modlitwę do Pana Bo,¿a. Nazajutrz zaś z rana raczył NPan 
czuć się zupełnie zdrowym.“

WIADOMOŚCI LITERACKIE,
• * Nakładem p. Ludwika hlerubąeka w Poznaniu wys

i to igf) Roego Uttleudurz CtoMpttdttralU czyli Kono-
szedł

tatnik na wszystkie dnie roku 1870; rok istnienia siedmnasty. 
Do talend&rza na rok przyszły dołączony jest d datek osobny, 
zawierający „Podręcznik rachunkowy dla gospodarzy.“ Jak wia­
domo, z rokiem 1872 zaprowadzone będą przymusowo a z roki jm 
1870 dowoRie nowe metryczne miary i wagi w krajach do Rze­
szy północno-niemieckiój należących. Pan Merzbach, chcąc się 
przysłużyć gospodarzom naszym, podaje już teraz kompletuy dla 
nich szczegółowo wypracowany podręcznik rachunkowy, któ-ego 
urządzenie jest tak systematyczne i jasne, iż każdy bez trudu go 
zrozumie i zeń użytkować będzie mógł. Podręcznik teu obej­
muje nietylko redukeye wszystkich używanych dotąd miar i wag ! 
na staropruskie, nowe półuocno-uiemieckie (metryczne) i austrya- i 
ckie stó uuki, lecz zawiera także odwrotnie redukeye nowej i 
miary i wagi na wszystkie stare stosunki wraz z obszernemi po- t 
równawczemi tabelami cen. Następuje porównawcza tabela mo- f 
netarna a w dodatku brzmienie dosłowne prawa, zaprowadzają­
cego nowe miary i wagi, jako tóż rozdział o rachowaniu ułam­
kami dziesiętnemu Słowem ów „Podręcznik rachunkowy“ dobrze 
jest ułożony i dla każdego, który się chce obeznać — a obe­
znać się musi — z metryćznemi miarami i wagami bardzo przy­
datny.

GOSPODARSTWO, PRSEMYSŁ I HANDEL. 
Bank praski.

Przegląd tygodniowy z dnia 28 grudnia 1869 r. c
Aktywa:

1) Brzęcząc»' monet'’. i w sztabach............. taL 76,250,000
?■ Pieniądze papierowe, noty banków pry­

watnych i papier. yczkowycb... • 1,958,000
8 Remanenta weksle w• ............................. * 86.680,000

Remanenta lombardowe........................... • 17,845,000
5) Painory ki iiowe, rozmaite pretensye i »

tóywr ..... .................................. 13,91:9,000
Pasywa:

j 6) Banknoty w obiegu...................................  taL 148,785,000
7) Napittiy !?y;-y .¿i,-. . .......................... • 20,555,000
8) Pretensye kas rządowych, instytutów i 

osób prywatnych włącznie z obrotem
żyrowym..................................................... • 2,161,000

Berlin, 23 grudnia 1869.
Krok pruskie główne dyrektoryum banku.

Dechend. Ktilmemanu. Boese. Hottk. Gailenkamp. 
Herrmakn. Onen.

— * B8ą&«». Berlin, 80 grudnia. Mąka pszenna No. 0 
3%—4%, tak, No. O i 1 S2|3—% tal.; rżana No. O 3%,—’[« tai. 
No. 0 i i 2‘%,— tal. plac, za centnar z miechem.

Poznan, 31 grudnia. Mąka pszenna No. 0 4%—% tak 
No. 0 i 1 4%—% tuk; mąka rżana No. 0 3%—4, No. O i 1 
S’/>—% tai. płac, za centnar bez akcyzy.

PR2YBTLI DO FOOAK1A
dnia 31 grudnia

BAZAR. Hrabina Plater z Prochów, Lubieński z Kiączyna, 
Skrzydlewski z Ocieszyna, Nawczyoski z « orunia.

HOi; i. ub Nubii. Waligórski z iskórzewa, Sawicki z Rybna, 
Malczewski z Królestwa Polskiego, fcławoszewsui z Ustaszewa, 
Trąmpczyński z sepaiowa, Grotkewski z żoną z i usiny,

HyL-a. . Air Ib.1. Wegner z Miłosławia, Baranowski z Gwia­
zdowa, Chrzanowski z uoiteanowa.

i5Oii,L ii oZAiiNlitó tiivL,rivj. Akoliński z Paczkowa, Dy- 
dyński z Kłecka, Stanów ki i Boguiński z Środy.

Tik.oNt.KA. aoiai. GAJfiKl. Plewkiewicz z Szczecina, Dał­
kowski z Poznauia.

STERNA HOTEL KDROPEJSKI. Hr. Czapski z żoną z Poje­
dna, pani Breza z Więckowie, Wróblewska z Włókien, hr. Kwi- 
leiki z Bobelnik, Drwęcki z St mówca.

MYLIĆ oA HóTEL DREZnENsKl. Jaraczewski z Jara­
czewa.

S; JeStó« .-gtiieaisfcKiiłfesz«, -31 grudnia 
Poznańskie stare 8‘/a % liaty zastawne — taL pł. —

Potaacsiiie nowe 4% listy Kast, tak 813/« placu. —, Po;n. 
listy rent. 83 płacono. — Poae. 5% obiigacye pow. —• tą ia.<. 
Akcye banku praWtnc. Poac.— piać. — isanituoty poissie 74'|4 pic, 
iids, listy hkWidiwyjae — tuk 'pic. — Pozo. 5% -Jbiig,» miej 
sisie — ii-l. żąć. — Akcye pozhiu, haska ra.Uii. 'kroi. — tai 
plćconó.

Zyto: wypow. — węcpli; na gruda. 40, grudzień- 
atyczeu '89’J„ -stycz.-Uity 40, luty-marzec —, marzec-kwie­
cień — , ua wiosuę 41 tak płac,no.

Okowita: > oeczk.^) wypow. 6000 kw,: na grudzień 
¡8wiJ4, styczeń 1319„4, loty ]4*, marzec 14’je, kwiecień —,

maj —, kwiecień-maj w "związku 14V, tak płac, w miejscu bez 
beczki —- pł.

Zyto. Cena regulacyjna ca miesiąc grudzień 40. Okowita
13”/„.

GENY TA KGO Wtó 
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięsuei szed. ltt garn...
. średniej „ .............
. pośled. „ ..............

Żyta ciężkiego „ .............
. lżejszego „ ..............

Jęczmienia dużego „ .............
* drobn. ,, ...........

Owsa „ .............
Grochu do gotow. „ ..............

• na paszę . „ ..............
Rzepiu zimowego . „ ..............
Rzepiku zimowego
Rzepiu latowego 
Rzepiku latowego 
1 atarki ...
Perek ....
Masła garn. . . ,
Koniczyny czerw.
Koniczyny białej 
Siana, cent. . .
Słomy, - . .
Oleju surowego .
Okowity (beczka 100 kw.) 80% TraL

dnia — — ............
dnia —- — ............

»
u
»
u
I!
»
II
II
11
II

31 grudnia 1S69.
do

Ug.lin.
2 10 _ 2 12, 6
2 5 — 2 7 6
1 27 6 2 — —
1 20 6 1 22 —
1 18 — 1 18 6
1 13 — 1 16 3
1 12 6 1 15 —

26 — 28 —
1 21 3 1 22 6
1 17 6 1 20 —

— — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —

1 15 — 1 17 6
— 11 — — 12 —

2 10 — 2 25 —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — —
— —
— — — — — —

— — - - — —
!

grui
Pod wpływem wyższych wiedeńskich i paryskich kursów 

było usposobienie giełdy ożywione, tak że i kursa papierów mia­
nowicie spekulacyjnych podskoczyły.

Walory pruskie: Dóbr, pozyczk, pstwa (4'/,%) 95 płac. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 100'/4 płac. Goi. p3twa (4*/s) 78% 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3v,%) 113% płac.

List, zastaw.: Zachod.-prusk. (3%%) 71% żąd. dto (4%) 
78% płac, dto (4%%) 85 płac. Pozn. nowe (4 %) 81% płac. 
Listy rent. Pozn. (4%) 83 płac. Prusk. (4%) S3 płac.

Waiory zagr&ulozue; Austr. metal. (5%) — płac. Poż. 
naród. (5%) — płacono. Losy z roku 1864 (4%) 75 płacono. 
Losy kredyt, z r. 1858 92 żąd. Losy z r. 1880 (5%) 80%—2 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 64'/4 płacono Pożycz, w srebr. z r. 
1864 (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 (5%) 
119—•’/, płacono. Rosyjsk.-polsk.-oblig. skarb. (4%) 67% płacono. 
Polsk. certif. Lit. A. po 300 złp. (5%) 92% żąd. dto cząstki po 
500 złp. (4%) 97’/, żąd Polskie listy zast. 3 eia. w rs. (4°/,,) £8% 
płac. Listy lik w. 56% płac. Włosk. poż. (5%) 55—% płac Tu­
recka pożyczka 43—% płacono. Ameryk, pożyczka (6%j 92%— 2 
płac. Afcoye Motel ielas. Kok mini 121 % płacono, Gał.-Kar, 
Ludwik 99'/,—'’’A—% plac. Austr. Franc. 2241/,—3%— 6 płac 
Warsz.-wied. 53% płacono. Barski itd. Austryackie kredyt, niob. 
142% płacono. Poznańskie prowincyoualne 104 żądano. 
Szląsk. stów. bank. (4%) 121% żąd. Certyf, tup. Hubnera (4%7o) 
96 płac. Hansem. (4%70j 91 płac. Henkel (4% %) — 
Meiniug. (4%%) — płac.

Kurs gotówki 1 pap. pies. Frdr. pruskie 114 płac. Idr. 
112% płac., suwerny 6. 24 żąd., nap. 5. 12% pł., półimper. 5. 
171/, żąd , doli. 1. 12 żąd. Złota w sztabach funt teiny 467’/4 
plac, srebra funt celny 29. 25 płac. Zagraniczne banku. 99% 
żąd. Austr.-bauku. 81% płacono. Rosyjsk. banku. 74% płac.
— Dyskonto bankowe 5.

Pszenica: 2100 funt, w miejscu 50—66 tak; 2000 funt, 
na giudz. 58 żąd., kwiec.-mąj 595, tal. płac. Zyto: 2000 funt, 
w miejscu 44-46 tak; 78-81 funt. 44 45'/,, piękne 81/82 funt. 
46, poślednie polskie 44—*/4, nadps. polskie 43% t.l. płac., na 
gretdz. 44%—45 -44%- %i grudz.-stycz. 44% płac, kwiec.-maj 
4ł%—’/a—% plac. 44% tak płac. Jęczmień: 1760 iunt. mały 
i wielai 35 47 tak Owies: 1200 funt, w miejscu 21—'¿7 tak; 
polski 22—23, marchijski 24, pomorski 25 tal. płac, na grudz. 
24%, grudz. stycz. —, kwiec-maj 45%—*/g tal płac. Groch: 
225u iunt. do gotow. 53-59 tak, na paszę 43—46 tak Rzep: 
18UO funt. 92—102 tak Rzepik: 90—100 tai. Olej rzepio- 
wy: 100 funt, w miejscu 12% taL żąd.; ua grudz. 120,a—%—%
— grudz.-stycz. 12’%., kwiec.-maj 12%, tal. płacono. Oiój 
lniany: 100 Iunt. w miejscu 11% tal. żądano. Olej skalny, 
w miejscu 8 tak żąd.; na grudz. i grudz.-stycz. 7*%, tak płac. 
Okowita: 8000 j, irakesa w miejscu bez beczki 14% iak płc.; 
na grudz. 14°/„—grudz.-stycz. 14%—% płac., kwiec.-maj 
15’/,«—*/s płac., ’/, tal. żąd.

«¿żeifli«!. «szitiBceińal*», 80 grudnia.
Pszenica: cicho; na grudzień 61. ua wiosnę 63, maj-

czerwiec 64 talar, ptacono. Zyto: spokojnie; ua grudzień 43, 
na wiosnę 44, maj-czerw. 44% tal płacono. Olej rzepiowy: 
stale; na kwiecień-maj 12%a, wrzes.-pażdz. ll2|j ta), płacono, 
osowita: bez zmiany; na grudzień 13%, na wionę 15, niaj- 
czerw. 15% tak płacono.

Spis subskrybentów
na

Encyklopedyą, imion własnych
przez

Edmunda CalHera:
Czachnrkach p. Wie-1 egzempl. Wny Władysław Jankowski 

rzyce.
, Wny X. Stanisław Rymarkiewicz w Kotlinie p. Ja- 

rocin.
, Wny Leon Czarliński w Zakrzewku p. Toruń.
, Wny Władysław Kosiński w miejs.u.
, Wny Urbanowski w miejscu.
, Wm A. Sypniewski w Berlinie.
, Wny Ant. Chrzanow-ki w Obiecrnowie p. Janowiec.
, Księgarnia Luksemburgska w Paryżu.
, Wny X. J. E Krzyżanowski w miejs u.
, Wny X. Tomasz Staśkiewicz w miejscu.
, Wny Nepomucen Kucncr w Pijaoowicach p. Gostyń.
, Wny X Radzca Bażyński w miejscu.
, Wna Kornelia. Grabska w miejscu.
, Wna Antonina Bronikowska w miejscu.
, Wny Konstanty Sokołowski w Zagórzu p. Sanok (Ga-

licya).

Instytut muzyczny
dla nauki na fortepianie, skrzypcach i wiolonczeli.

»rzvimnio aio ot dn 9 Stycznia 1870.
CłiCd UUlini ŁlCb 1V1 LV piaitll
nowy kwartał przyjmuje 

Poznań, Rynek 61.
Sprittnlla,

przefożony.

Uczniów na 

(4L)

(Nadesłano).
Wszystkich chorych wyleczenie bez lekar­

stwa i kosztów.
Błogo skutkująca Revalesoiers du Barry.

Nędza, oszustwo, wydatki ogromne za bezskuteczne lekar­
stwa szczęśliwie teraz usunięte zostały przez użycie ReTalesclÓre 
da Barry. Nadal nikt nie będzie już mógł powątpiewać o bło­
giej skuteczności Revalesciere du Barry, odkąd do 70,000 
pochwał lekarskich i nielekarskich dodać możemy dzisiaj wdzię­
czne błogosławieństwo i szczęśliwą kuracyą Jego Świątobliwości. 
Papieża po dwudziestoletniem bezskutecznym używaniu lekarstw. 
Rzym, dnia 21 lipca 1866. Zdrowie Papieża jest wyborne, mia­
nowicie odkąd wstrzymuje się od wszelkich lekarstw, któremi go 
uzdrowić chciano, i odkąd wyłącznie prawie używa wybornej Re- 
valescifere du Barry, która nadzwyczaj pomyślnie nań działała. — 
Zaręczają, że Jego Świątobliwość przy każdym obiedzie spożywa 
jeden jej ta'erz i nachwałić się nie może błogich jej skutków 
Korespondencya z Gazette du Midi) — W licznych przykła­
dach cierpienie trwało bardzo długo od trzeciego aż do sześć 
dziesią ego roku a do najzwyklejszych należą: niestrawność, ob

tcuoj, «viví n lwica, uń.uj-maule, uiuic eiv», uciwuwe uuie g
wy, głuchota, szum w głowie i uszach, zawrót, bóle między 
mionami i we wszystkich prawie częściach ciała, chroniczne za­
palenia i affekeye żołądka, wyrzuty zaskórne, febra, skrofuły, 
brak krwi, suchoty płuc i kanałów oddechowych, wodna puchlina, 
reumatyzm, pedogra, influenza, grypa, mdłości i womity nawet 
podczas brzemienuości, osmutnienie, spłeeu, słabość ogólna, błę­
dnica, ochromienie, kaszel, astma, ciśnienie na piersiach, ocięża­
łość, niespokojuość, bezsenność, wstręt do towarzystwa, niezda­
tność do studyowaoia, deluzye, słabość pamięci, uderzenie krwi 
do głowy, wycieńczenie, melancholia, bojaźń bezpodstawna, nie- 
stanowczość, brak odwagi itd. |5350j.

Cenny ten środek lecząco-pożywny sprzedaje się w pusz­
kach blaszanych wraz z przepisem użycia % funta za Í8 sgr., 1 
funt za 1 tak 5 sgr., 2 funty za 1 tal. 27 sgr., 5 funt, za 4 tak 
20 sgr., 12 funt, za 9 tal. 15 sgr., 24 funty za 18 tak — Reva- 
lescière Chocolatée w proszku i tabliczkach na Î2 filiżanek 18 
sgr., 24 filiżanek 1 tak 5 sgr, 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr. — Spro­
wadzać można przez Barry du Barry i «półka w Berlinie 
178 Fryderykowska; ulica Felix & «arrotti w Berlinie, 191 
Fryd r.Uowska ulica; J. C. F. Neumann & syn, 51 Gołębia 
ulica; Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. F. Schwarzlose sy­
nowie, 30 Markgrnfenstr.; Barry du Barry & Comp w Wie­
dniu, Freiung 6; w Frankfurcie u. M. 10 Rossmarkt; w Hambur­
gu 41 Kathariuenstrasse ; w Poznaniu u Elsnera w Lipsku u 
Teodora Pfitzmann, liwerauta nadwornego w Wrocławiu u S. 
G. Schwartz, Edwarda Gross, Gustawa Scholz; w Pocz­
damie u Schwarz lose, w Aitenburgu w Sakson. u Rebske’go, 
w Hanowerze u Reyersbacha i we wszystkich miastach w han- 
dlach drogeryi, łak, ci i towarów kolonialnych.

ssaæ

Dnia -27 grudnia umarł w Bisku­
pia t Królestwie Polskiem śp.

Kfcr^owsii
w 2 ; roku życia, o czem krewnym 
i , "zjjacioł m zmarb g ■ donosi [40j

Bronisław Żychliński.

Walus żebranie członków To 
warzystwa Pomocy Naukowej 
im. Marcinkowskiego powiatu 
kościańskiego odbędzie si§ dnia 
§O F. 1». o II
godz. przed południem w oberży 
pana Gą,siorowskiego w Ko­
ścianie,

Dk i' ża; «ci tego zebrania ' 
z pcweiiJ wybór’« nowego Pre­
zes;; wzywa eią do licznego u- 
dziiTu. [11.]

Dnia 31 grudnia zakończył życie 
swe docze ne Feliks Gliizczjńskt 
Pogrżen odbędzie się w niedzielę 
dnia 2 śt-rznia o godzinie 4 po po­
łudniu, o czem donosi (30;

w smuiift pogrążona oćri

r&aa o godzinie |4 zasnę­
li M%*nn opatrzeń" ś.ś. sakramen­
tami po krótki« h 1 c?. cier­
pieniach śp. Agnter / r 
Si Ich Feist, to krewnym i pr^vja- 
ciofom donosi

w smutku pogrąi dr ćMDa. 
Eksportacya zwł« «d;--.!zie :iy

w n edz elę o godzir, 2 z ¿¡ci. ima 
na cmentarz św Mai-ir- Sæ'w

hbb™bbeeee| Milion na poddaszi
Książki

Wszystkich wierzycieli śp. mego, 
męża radzcy Ziemstwa Konstan­
tego Zabłockiego wzywam ni- 
niejszóm, aby się z pretensyami 
swemi i dowodami w celu pręd­
kiego zaspokojenia aż do 4 sty­
cznia r. p. do mnie listownie fr. 
zgłosili. (23)

Czerlin pod Gołauczą, dnia 29 
grudnia 1869.

Tekla Zabłocka.

Tygodnik Katolicki
wychodzi i nadal w 2 arkuszach. Prócz tego 
osobna HraBlha SoSiorow«. Prenu­
merata na pocztach od N. R podwyż zo"» 
wynosi 1 tak 20 sgr. [7988],

1
jest tytuł nader zajmująeój powieści 
rjasleWlezą jaką się ro/pocznif «'«et*,;; 
«•«czsiiäi tygodnika illustrow agbl>aii<IBowe

w wielkim wyborze z fabry- 
2 ki tak Carola Kiihn i gg 
g Synów jak własnćj po- ^¡j

lecą handel (8508),

|I. Łakińskiśj,
hotel Francuski.

¡SJ Wszelkie liniatury reje- 
gj strów gospodarczych, ksią- 
H żek handlowych, jakie b;jdź 
raj one są, wykonują się i do- 
-r stawiają w 24 godzinach.

Najtańsze to pismo czasowe polskie ’¿tu 
strowane »bonować można po wszystkiej 
księgarniach i urzęd ch pocztowych za ¡i »gr. huartntnle. [845%

Od pierwszego stycznia r. i 870 mogęflrzy 
ląć 1 lub 2 studentów n«u stassej?-« 
lub innych ścisły dozór i opiekę ma . ierzyń 
ska przyrzekając (.35),<ąp

Walne zebranie
'Towarzystwa ku wspieraniu mo­
ralnych interesów ludności pol­
skiej p. p. p. odbędzie się w 
środę, d. 23 lutego St. i*, 

i o 2'/2 po południu w Toruniu, 
w sali Artushofu. (14)

Przewodniczący w zarządzie:
DoniałirsM.___

W niedzielę dnia 2 «iyezsOa 
odbędzie się

Waiss Zgromadzenie Od 1 stycznia 1870 pro- 
szę listy do mnie ptease 

czło-. % zapra za (.34) — «óresowc do Iii?ksiiwla
g; (pcwiat Wyrzyski). (9)

J uli usz S j pnie w s k i.
CŻWarty , ,. 0d Nowego Roku 1S7O mpocznie wycho-

w Dreźnie czasopismo pod tytułem

Tydzień
■' zny naukowy literacki wydawany przez 
t Kraszewskiego.

Rocznie wynosi prenumerata 4 talary. 
Tydzień zawierać będzie prócz wyda­

nych dotąd w formie książki KłseiłunLów 
BńEefsłnnityi korespondencje tak z kra­
ju jak z zagranicy, lecz i powieść: 84«- 
wkee śłiiaSis. [7766].

Prenumeratę przyjmują

M. Leitgeber i Sp.
Główna ajencji czasopisma Tjdatłeń 

w Poznaniu (Hotel du Nord)
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gpmdai konieczna. .
Nieruchomości we wsi Kożiegłowie pod 

num. 9, 10 i 13 położone, w księdze hipo­
tecznej powiatu poznańskiego Tom 26 na 
stronicy 657 i 721 i następ, zapisane, do Kon- SkiegO 
stantego Mochmann dawiućj należące, któ­
rych tyttił własności na imię Karola Gott- 
frieda fciesewätter z Görlitz, który z Lu­
izą z Gerlachów zaślubiony, zapisany i które 
z objętością mórg 1200T, I29.„, re«p. 133,,, 
mórg (jpTese p datku graute«ego ulegają, 
podług ustalonego czystego przychodu na 
podatek z gruntu na 76 tal, 24 sgr. 10% 
fen. , 56 hal. 10 sgr. 9 /8 ten. i 89 tak 24 
sgr., i na podatt k budynkowy z wart' ści 
użytku na 25 tak, 25 t I. i £0 tal podane, 
sprzedane być mają w celu egzekucji drogą 
snbbastucyi koniecznej
w śr& <!ę d>ni» S© Iłłieg«

I»«J IHiiiEća, O gi»<3. 4 
w Ichalu kro], sądu prkiatowego w miejscu 
w izbie No. 1A

Poznań, dnia 17 listopada 1869.
MiroteMski .*««3 p«wtat-

Sędzia subhaitacyjuy [8126.]
Buddee.

i Kozprawy rozpoczną się we wto­
rek, 22 lutego o 12 w południe 
i będą następujące:

1. O wpływie regulacyi wło­
ścian na stosunki robotnika wiej-

bydła rogatego: 
pogląd na różne

O hodowli 
a) krótki

rasy, /
, b) zasady hodowli.

3. Brak paszy, jego przyczyny 
i skutki.

W środę o 10 przed poł.:
4. O utworzeniu szkoły rólni- 

czej dla właścicieli mniejszych.
5. Wnioski z«, koła zgromadzo­

nych, które już pierwszego dnia 
na piśmie ptezesowi powinny być 
wręczone. Z polecenia (13)

I>GSii«nir*lii.

Abonament na ran- 
zylsalła

dla tutejszych i 
B)fh pud •»«,jiessrzjstnb-jw-e 
mi nnrnnkainl rozpocząć mo 
żna codziennie. (84S8;

Zakład wypożyczal­
ni muzy kalió w

JzwsęBisaassy Jest cią<»le przez co- 
dzirun« przesyłki, tak że 
v.-żel»« im «y ««uza- 
<9««ść uczynić nurżi a
Katalogi pożycza się.
Prospekty bezpłatnie.

Ed.BoteiG. Bock.
Nadworny handel muzyk aliów 

PoZliail ul. Wilhelmowskn 21.

1711 odzień ¡cc, posiada- 
iący należtte wiadomości szkólue, wla­
tujący oboma językami krajowenn, 

< zacnćj familii, może w mym handlu 
korzeni, win, delikatesów i owoców po­
łudniowych zaraz b>ć umieszczonym.

A (-jcliowlcz.
[42].

'oznań dnia 31 grudnia 1869.

W. Waitski,
w Starym Rynku No 37 

Kand. fihiefii szuka w mijsCs leiiłeyś 
ry „s»t«aj eh. Bliższą wiadjmość poda

E sp. Dzień (.37)
Dwa umebl. parterowe ęiwStoje .-ą od '

stycznia r. p. przy Fryderykowskići uli-1 
32a oo wynajęcia Bliższe szczegóły tamże 
u podpisanego zarządzcy masy.

Henryfe Grunwald.
(1) Butelska ulica 18
Dnia 28 b. m. zaginął mi kasztanowaty

z białą podoiersią „yieł, wabiący się 
„Agar“. Oddawca odbierze stósowną na- 
godę. [12.]

PachGewo pod Długą Gośliną, dnia 29 gru­
dnia 1869. Sie. ©jsj»c»k.

Najlepszych górno-szląshich
węgli kamiennych

w ’/), ’¿2 i % wagonach, prosto z dworca kolei żelaznej, miara w 
kopalniach używana, dostarcza jak najtaniej (24),

Bndelf Rabstlberi
Z przyszłą wiosną 1870 r. ma Się ’ 

w Tarnowie pod Poznaniem, rozp 
cząć budowa Kowiij plebanii. Odbę­
dzie się przeto 13 styczn a 1870 r 
o godzinie 10 przed południem na 
probostwie w Tarnowie tern in, ce- 
ltm oddania w entrepryzę wybudo­
wania rzeczonego nomu. Zwraca 
się na to uwagę interesentów. Ko­
sz orys i rjsuuek domu mogą ka­
żdego czasu u miejscowego plebana 
być przejrzane. (.21)

ÓOBÓr Kośdeła.

Sidad i Wypożyczalnia nut
zaasortowane jaknajetarannfó). Wszelkie nowości na fortepian mamy 
natychmiast po wyjściu tak na składzie jak i w wypożyczalni. Wa­
runki abonamentu są, u nas najkorzystniejsze, a abonament każdego 
czasu rozpocząć można. [29jj

EUeiysław Łettgeber i Sp. W Poznaniu.
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Dodatek do Dziennika Poznańskiego JM o. 1.
Sobota, dnia 1 stycznia 1870.

E. Kajkowski,
Chwaliszewo No. 65 i Ostrówek 21 

poleca

Węgle kamienne
górnoszlązkie, znane z swój dobroci, 
jako tśż angielskie dla kowali i ślusa­
rzy. Zamówienia przyjmuje pan C. 
Adamski przy ul. Wrocławskiój No. 9 
Na żądanie odstawia całe lub pół wa­
gony wprost z kolei za małćm wyna 
grodzeniem. [27.]

Prymaner gim., katok,"Polak i przytem 
kaligraf, który odbył jednor. służbę wojsk., 
poszukuje zaraz miejsca jako guwerner lub 
pisarz. Bliższa wiadom. 8. 8. 18SO Gniew 
(Mewe) w Pr. Zachód, poste re3t. (22)

Jako „komigyoaer, pośredni­
czący w przyjmowaniu sług i naj 
mowania potnieszkań“ prawnie konce- 
syonowany, pozwalam się niżeniue polecić do 
łaskawego uwzględnienia wysokiej szlachcie 
tudzież szanownej publiczności jako taki do 
pośredniczeń1# w interesach tego rodzaju, za­
pewniając skorą i rzetelną usługę. [25J.

Adolf Śeidei,
Wielka Rycerska ul. 7, na 3 piętrze.

Z dniem 1 stycznia 1870 zostanie w Wit
kowie moja nowo urządzona oberża otwar­
tą pod „Czarnym Orłem.“ Przyrzekając 
skorą i rzetelną usługę poleca swój zakład 
Szanownej Publiczności. (39)

G. BI Kuczyński.
Bwagi godne!
Doświadczonych lekarstw na odmrożone 

członki (4 sgr.) ból zębów (5), kurcze (71/,) 
reumatyzm i podaęrę (10 sgr.) dostawi się 
za nadesłaniem powyższych cen (nawet w 
mark. poczt ) Pod adr. C. Śliski, Wro­
cław, Paradiesgasse 13a (II) (.15)
r"1

& król, nr ii

Dnia 5 stycznia 3

i-ozpeezyma sSę J klasa
król, praskiej 141 loteryi państw.

Do niej sprzedaje i rozsyła losy:
*/. */, '/i '/,

19 tal. 9'/, tal. 43/. tal. 2»/„ tal. 
Vl« V32 ’’«k

l‘/4 tal. 20 sgr. 10 sgr. 
wszystkie na drukowanych asygnacy- 
ach udziałowych, za awansem po­
cztowym lub przesłaniem pieniędzy 
handel papierów krajowych i7071]

E^aksa Meyera
Berlin, Leipziger Strasse 94. 

W przeciągu ostat. 10 lat padło g. 
do m -go debitu tal. 100,000,

40,000, 30,000, 20,000 itd.

Aukcya.
ę, dnia 5 stycznia od 
•zedawać będę przez p 

cytacyą w lokalu aukcyjnym przy ulicy
gazynowej 1, przedmioty gardę 
by dia ! pandw £ dam, jako to: s

Łyżwy
W środę, dnia 5 stycznia od godziny 9’dla pa«dw i dam poleca 

z rana sprzedawać będę przez publiczną li-
la- 

łero-
,y dla ¡panów £ dam, jako to: snr
•luty, kamizelki, pantaiony, 
płaszcze, żakiety, jedwabne su- 
Si»5e, szale za natychmiastową zapłatę. 

EStSCftieirsIii. król, komisarz aukc. 
[18].

Wszystkich moich dłużników upra­
szam po raz ostatni na tej drodze, ażeby 
swoje rachunki aż do 3 stycznia 1870 r. 
popłacili, w przeciwnym bowiem razie na 
drodze sądowej zaspokojenia poszukiwać

(8466') Heliodor Deak
w Gnieźnie.

2000 talarów
poszukuje się na pierwsze miejsce jak 
najpewniejszej hipoteki w celu zaku­
pienia gospodarstwa, któreby inaczój 
przeszło w ręce obce. Bliższych szcze­
gółów dowiedzieć się można w Admi- 
nistracyi Dziennika Pozn. [3.

Zaniknięcie
Wystawy artystycznej

wiernych
gicreoskopow oa szkle 

w Bazarze
w dawniejszym lokalu Hebanowskiego w prze 
biegu stycznie. Codziennie od 10 godziny 
z rana do 10 wieczorem otworzoną.

Cena wnijścia od osoby 71/, sgr., pół tu­
zina 1 tal. (7.

We względzie cłioróbnie-
wieścieh można mnio kon­
sultować po p.-łudniu od 3—5 go­
dziny w pomieszkaniu mojem przy 
Szerokiej ulicy 11. (8157)

Dr. Lehmann.

(28). Wrocławska ul. 2.

Losy loteryjne ¡¡¡¿“«Wt
1 tal, %, 15 sgr., ’/M 7’Ą sgr. rozsyła 
[8181]. ©zański,

Berlin, Jannow tź.biiicke 2.

Prawdziwe
rosyjskie kalosze
dla panów, dam i dzieci poleca

S. Tucholski
Wilhelmowska ul. 10. 9[16]_________________ ________

Punczowy syrop z araku,
- = z rumu,
= = a wanylli,
« » burgundzki,
= « z win przylądków
» a z madery,
= = portlandzki,
« = reński,
» = z sherry,

Wyskok z grzanego wina,
Arak de Batavia 
Arak de Goa
Jamaika Rum J-oclone i bez cła 
Koniak francuski 
Wódkę francuską
poleca ' [8505.]

Hartwig Kantorowie^,
PĄCZKI"’

sześć ztuk za zloty, na wyraźne zamówie­
nie i po 3 grp. poleca od dnia dzisiejszego, 
:odziennie 3 razy świeże cukiernia

Anton. Ffitzsicra,
[8500] przy Starym Rynku.

Cicha Iza chrześciańsha.
Książka do nabożeństwa dla katolików.

Książkę tę do nabożeństwa, wydmą nakładem moim a powszechnie za najlepszą 
i elegancką uznaną, mam zawsze w zapasie w wybornych oprawach i to z słoniowej ko 
ści, szyldpatu, drzewa hebanowego, aksamitu, perłowej macicy, safiacu itd po cenie od 
2’/j—30 tal. (Proszę o to, aby tego najnowszego wydania nie brano za w danie starsze 
innych nakładców i aby uważano dokładnie na moję firmę). Przesyłki do obejrzenia 
uskuteczniają się jak najchętniej. g Jj gĘ)

(20) księgarnia i handel 1 rzedmiotów artytycznych/iś
Wilheimowski plac 5.

Nakładem Ludwika MerzDacIaa W PoznanhTwyśzedł 
pierwszy zeszyt:

Eiicyfeiopedyi imion własnych
z dziedziny

dziejów powszechnych i kościelnych, biografii, 
i jeografii starożytnej, średniowiecznej i 

przez
Kdmunda Calliera.

Cena zeszytu, składającego się z 8 arkuszy ścisłego druku, 2 złp. 
Listy subskrypcyjne znajdują się po wszystkich księgarniach.

Nakładca ogłaszać będzie nazwiska Szanownych subskrybentów.

mytologii, literatury 
nowożytnej

Rury gliniane polewane z mufami
na mostki i przepusty, na kanały wodne, 
rowe. na ruskie kominy, do ogrzewania

sprzedaje. stopę bieżącą:
6" 9" 12“

siada w wielkim zapasie i 
w świetle: 2“ 3“

odchodowe i wywa- 
cieplarń itp. po-

15“
po sgr: 2 3 5 10 16 2T

Fabryka wyrobów glinianych w Starołęce pod 
(7946) Poznaniem.

Gazćta Toruńska

rozpoczyna z 1 stycznia 1870 r. czwarty rok swego ist­
nienia. Program, który konsekwentnie rozwijała przez lat trzy, 
pozostanie i nadal programem Gazety: oświata i praca, 
oto jej hasło.

Inseraty po 1 sgr. od wiersza petitowego.
Przedpłata kwartalna na pocartacli pruskich wynosi 1 taB. 

13'/2 sgr., innych niemieckich 1 tal. 7'Ą sgr.
Dl- Austrji wynosi przed: łata kwartalna, jeśli ją złoży się na urzędach pocz­

towych austryackich, 2 złr. 62’/i; natomiast, skoro się przedpłatę przesyła wprost do 
Ekspedycyi w Toruniu, wynosi przedpłata kwartalna 4 złr.

Dla Francy i prenumerata ćwierćroczna (z przesyłką codzienną) 
3 tal.; — dla Au tery hi (z przesyłką tygodniową) 2 tal. ćwierćrocznie.

Ekspedycya Gazety Toruńskiej.

Zaproszenie do przedpłaty.
Od dnia 1 października r. 1869 wychodzi we Liwowie staraniem Spółki

Biblioteka
zagranicznych powieści i romansów, [8471]

podająca we wzorowych przekładach najlepsze utwory nowoczesnych 
pisarzy zagranicznych.

Biblioteka wychodzi w pięcioarkuszoWych zeszytach co 10 dni. Rocznie 180 arku­
szy ścisłego druku, na papierze bardzo-pięknym. Format, książkowy w dużej oktawie. 
Do każdego tomu dodaje się stósowna okładka.

W ciągu r. 1870 wyjdą następujące „dzieła: Kiemeneya przez Fernand Caballero 
z hiszpańskiego; EJub Plkwifca z angielskiego Dikęnsa; PieElądz i imię przez panią 
Sihwartz zo szwedzkiego; W irujący kam eń najnowsza powieść pani George Sand; Po­
wieści rosy ¡skie Gogola; Dziwna historia przez Bulwera z angielskiego; Powieści 
Andaluzyjskie przez Fernand Caballero; ESnieJsze powieści Iiacklaendera z niemiec­
kiego; liany Łyndon przez Thackerdya z angielskiego i Barek Visconti przez To­
masza Gro,si z włoskiego.

Całoroczna przedpłata, licząca się od 1 października 1869 r. do 1 października r. 
1870, wynosi w W'. Ks. Poznańskióm wraz z przesyłką pocztową 7 talarów, półroczna 3 
talaiy 15 sgr., a kwartalna 1 tal. 22% sgr. Dotychczas wyszły : „Pamiętniki“ księżnej Ca- 
racciöo z włoskiego i Hr. de Camors przez Feuilleta z francuskiego, Kiemeneya i Klub 
Pikwika są pod prasą. Przedpłatę możną nadsyłać do księgarni Lcitgebra w Po­
znaniu, lub wprost do księgarni L'ttbryfeowiez» i Schmidt:» we Lwowie.

V« karnawał
polecam dla panów

lin te i pierwszego rzędu w ożywionem 
mieście prowincyonalDem z piękną okolicą 
i ożywionym obrotem, niedaleko kolei górno 
szląskićj, w W. Księstwie Poznańskiem po- BALI i wszelkie clerj 

nía nerwowe u
!| pują w jednej ct 

a U li po użyciu i 'szląskićj, w W. Księstwie Poznańskiem po- fi 1 HU /II I f-u^ w jednej ci 
łożony, jest z powodu zmiany pomies kania .. i 1,0
pod dostępneini warunkami przv zaliczce c?j' ?ewi,al,:’1Jn3'ch doktora CRO MI 
10C0 tal. każdego czasu do sprzedania. „ład w Paryżu w aptece p. Łetmni_ sprzedania.

Gdzie? dowiedzieć się można w Ekspedy­
cyi Dziennika. ~ [8188].

Krakowski stary miód do 
picia Lipowiec gatunek 
przedniejszy pOieca (26)

Józef Wachę,
Szkolna ul. No 11.

Ï
I

rue de la Monnaie 19; w Poznaniu w a) 
ce p. Dra. MaBBhJlewies«. (378

Pry wa tny zagład pełożnk;
doświadczony przytułek dla sekretnych 
logów. Adres: Dr. A. M. 49 poste 
stante Berlin. (10)

W 3 dniach do 2

Sprzedaż cukierni!
Nowo urządzoną riihiernią w Starym 

Rynku obok rajznacznimszych hotelów na­
przeciw poczty jestem dla ciągłej choroby 
żony zmuszony odstąpić. Warunki bardzo 
przystępne. (4).J. IV a w i* o c k i,

_ cukiernik w Toruniu.
Codziennie świeże pj|cziii 

i ptysie, 6 za 5 sgr., po 6 
polecafen. na

za
zamówienie

R. Neugebauer,
plac 'Wilheimowski 10, ulica Szeroka 15.

[S492J. _ _____

| WyskoK mięsny La Plata
(Extradum earnis LisUg.)

wymbiauy przez
A. Benites 1 Łp. w Buenos Ayres. 

Analizowany i aprob. przez prof. pp. 
J. B. Depaire i Th. Jcuret w Brukseli, 
członków najwyższej rady sanit. w Belgii, 
których podpisy znajdują się na każ-

tygsd
leczą się sypMIig, rhnrnby |»łel 
we i zatkńrne gruntownie przez 
J. Meyer, Berlin, Taubenstr. 36 II p 
tro, narożnik F iedrichsstr. od 12 do 2 

Codziei 
(2)

do 7'/j wieczorem. Zamiejsc. list, 
przyjmowanie chorych.

Pewna Pani życzy sobie piemicftzc? 
nln z, osobnym iiobojem. Bliżs 
wiadomości udzieli się na Bybakach Nc 
I piętro.________ ___________ (.33)

P. leśniczy Trąmpczyńsl 
sprzedaje w lesie Pietrzykowski 
pod Pyzdrami suche brzozot 
drzewo w polanach, jako też Wit 
kie sążnie leśne. Cena 41/, tal
_______________ [8465]____

We wtorek z rana 
4 stycznia przy­

będę znowu do hote­
lu Keilera z wielkim

transportem krów J oioiat z łęgu notei 
kiego na sprzedaż.
[.8490] handlarz bydła.

Sala w ogrotlsie Inannym.
Dziś w piątek, dnia 31 grudnia 

Wielbi biel Sylne&iroivy
(masqué et paré).

Początek o godzinie 9éj.
Cena wnijścia : Panowie 1 tal, damy :

sgr. Bilety dla panów po Ï0 sgr., dla da 
po 15 sgr. są już naprzód w cukierniach 
ii. Neugebauera i w lokalu do nabycia.

Domina i ubiory maskowe w lokalu.

W sobotę, dnia 1, w niedzielę, dnia 2 i w p 
niedziałek, dnia 3 stycznia

Wielki liOiseepł i przedstawię 
ula.

Pierwsze wystąpienie północno-nieinieckią 
kwartetu i Towarzystwa śpiewaków kuplet! 

wych dyrektora pana W. Strack.
Wystąpienie panów Buchmanna, Braecí 

nera, Schultzego i Stracka (kwartet), pąt 
Hanke, śpiewaka i komika i subretki pann 
Franke.

Wystąpienie gimnastyków panów Haika 
Williama Stafforda.

Cena biletu przy kasie po 5. sgr., dzieś 
1% sgr. Początek w sobotę i niedzielę o 
godzinie, w poniedziałek o 7 godzinæ. 
bilety dzienne po 3 sgr. w cukierniach p. I

Neugebauera.
(38) JEmil 'S'aubet'. I

dym garnku. 
Zu- 

I pełna 
c?.y- 

J stośći 
Swybor- 
" na ja­

kość 
i gwar.

(6937)

Nagro­
da

pierw­
sza 

Altona
1869,balowekoszule

(prane)
białe spódnice i spodniee

z ogonami
w największym doborze po cenach fabrycznych. (8441)

A, z Pawłowskich Raiifsiiaim,
faferyfea bielizny.

__________ plac Siąpiężyńsfefi Wo. L 'i

Piece pierścieniowe

£

franc
dla dam

Znak fabryczny.
Ed. Stiller,

Poznań, ajent główny.
Ceny detaliczna:

ang. garnek funt. >/2 ang. garnka funt, 
po 3 tal. 5 sgr. po 1 tal. 20 sgr. 

’/« ang. garnka ft. ’,e ang. garnka ft.
p 27*/j sgr. po 15 sgr.

PILULESaSIf-AliWNUCAUVINä

do wypalania cegieł, wa- pna, towarów z gliny, cc- 
inentu i || gipsn. ;i;

Patent Boffmaw- »ą a Lisiąt»,! gg fg
o zczędzają dwie trzecie materyału pal- (BSber/ał palny użytym być może; 500 La­
nego a dają przy należytem obchodzę- kich pieców jest już w użyciu w rozmai- 
niu się ' ' ’
niż piece starej

dają przy należytem óbchodze- 
daleko jednostajniejszy płomień 
starej konstrukcyi. Każdy ma-Fryder^S*

budowniczy, przewodniczący niemieckiego 
na, cemen

Berlin,

tych krajach. Dalsza wiadomość, opisy, 
rysunki, świadectwa itd. bezpłatnie.

Hoffin&nn9{
Stowarzyszenia dla fabrykacyi cegieł, wap- 
tu itd., [3J

Sesse-Islr. 7.

Aptekarza, 55, Bouleyart de Sebastopol 
i w Paryżu.

Jest to nieoceniony środek czyszczący i prze-B 
czyszczający CZYSTO ROŚLINNY, przyjemny i I 
łatwy do zażycia, a niezawodny przeciw ZA-1 
TWARDZENIOM, najuporczywszym NEWRAL- 
GJOM, ŻÓŁCI, FLEGMIE ŻOŁĄDKA.

Pigułki Cauvin’a s$ niezawodnej skuteczności! 
przeciw ZAPALENIU KISZEK, ZAMULENIU | 
ŻOŁĄDKA, MIGRENOM, ASTMIE, KATAROM, 
LISZAJOM, GOŚĆCOWI I PODAGRZE.

Zatety tych pigułek daj$ się streścić w paru | 
wyrazach : przywracają i utrzymują zdrowie. I

Przy ich użyciu nie potrzeba zachowywać djety I 
tak co do pokarmów jak i napoi; jeżeli idzie o i 
otrzymanie rozwolnienia, używa się je przy je- E 
dzeniu, jeżeli chodzi o przeczyszczenie, bierze się I 
je, kładęc się spać.

Dostać można we Lwowie w aptekach: p. p. 
Piotra Mikolach i Berlinera ; w Krakowie I 
w aptekaoh p. p. Brunona Miczyńskieoo i Re- I 
dyka; w Poznaniu w aptekach p. p. Dr. Man-) 
kiewicza i Elsnera ; w Brodach w aptece p. 
Franzos; Rzeszowie w aptece p. Szaittera. |

> We jutruwie,: u p. Biun I'ń .
ga piekarza. 16357)

Cyrk Wislffa
Iprasy Æ1, SSyccr&feiéj tal.

Dziś w sobotę, 1 stycznia ló70.
Owa wielkie prżćd-

Przeciwko podagrze i reumatyzmowi
są znowu wszystkie towary 

z igliwia [19.]
w zapasie w głównym składzie u
i. f ncheisMego,

nlica Wilhelmowska I05

Największy skład trumien metalowych pojedynczych i podwójnych, 
jako tćż z dębowego drzewa z całkowitych nieklejonych desek poleca w ra­
zie potrzeby przy cenach umiarkowanych i stałych

(36.)
J. Zeyland

przy Bramce.

Uleczenie zastarzałego cierpienia gardłowego.
Do liweranta nadwornego pana Jana H<tir» w Berlinie.

Mittweide, 5 grudnia 1869. Przyślij mi Pan łaskawie dla mój na 
nerwy chorującój żony pańskiego sławnego w całym świecie wyskoku słodo­
wego, który mnie w roku 1863 z bardzo zestarzalegio cierpienia 
Snrdtowesro uratował. Nauczyciel Nitschke. — Prześlij Pan ła­
skawie jak najprędzej swoich wybornych fabrykatów słodowych: piwa zdrowia 
z wyskoku słodowego i słodowej czekolady zdrowia pani superintendentowój 
Engelcken w Penkun. Dyrektor poiicyi Engeleken w Poczdamie.

Skład główny w Poznaniu u B£raci S^lessner^ 
Rynek 91, skład uboczny u fS. ^'eis^ebil(sera, plac 
Wilheimowski 10, u Tife. WoMgemitlha w Wągrówcu, 
u Ji. ¡Podgórskiego w Nakle, u «J. BjótKin- 
sohna w Bydgoszczy, u EEmesles, Teppera w No- 
wymtomyślu i u Jf. Ćtsssrieio w Śremie. [6j

Doświadcz -na od Jat 
przes -ło 15tu przeciw 
pedogrze i rŁumaty-
zmowi
Wata k wełny 

i g lieowej 
Sr s-s arii® a ,

«Sej jako tśż sjssi- 
cżiKiice z: wrłsij 

flune- 
Se, pirzędza do 
gsoórznit^li, ¡a«de- 
szwy itd. 
są do nabycia wraz z 
dokładnym przepisem 
użycia w towarze je­
dynie prawdziwym u 
Eag^. h® i»rzłcrs», 
plac Wilhelm. No. 6. 

[6378 '

stawienia.
Początek pierwsz- go przedstawienia 
o 4 go izinie po p łudniu, drugiego 

o ’| 8 wiei zerem.
Ma zakończenie drugiego przedsta­

wienia :
Leśni ztodzieie, wielka pantomina, 
wykonana przez wszysikie dumy 
towarzystwa, ułożona przez reżyse­

ra Msr. Felix Capite.
Jutro, w niedzielę 2 stycznia..

Dwa wielkie przedsta­
wienia główne.
Zupełnie nowv program. 

Wszystko inne znane.
Z poważaniem

Wawrxya Wulff,
dyrektor.

Dnia 8 ^tyrzntu przybędę do 
s«2»nit» i stanę w hotelu D. Keilefi 
Kurs tańca rozpocznę 10 tak dla uczący] ( 
się, jako też dla umiejących już tańczy 
Gimnastyki salonowśj będę udzielał li ć ! 
dzieci.

Grodzisk, 30 grudnia 1869. i 8).
Kornel Szczepański,

bałetnik teatr, warszawskich.

i

W środę dnia 12 stycznia 1870,
Wieczorem o 71/2 godzinie

Sali bazarowej
Boncert

Ksawerego ScbarwenŁi
fortepianisty

przy udziale kapeli symfonicznej pana Appold. 
Fr-og-ram:

Uwertura dla orkiestry.................  ............................X. Scharwenka,
Houcert ua fortepianie i orkiestr, z A-mol.. !t Schumann
Polsuez z Es-dur..................... ....................................Liszt.
Sclserzo z H-moll.....................  ....................................Chopin.
Preludium i fuga E-moll..................................MdldclsSoSin.
Oktawowa Etiuda.................  .....................................Enllack.
Sioeieert na fortepianie i orkiestra Es-dur.. Liszt.

KSłletów na numerowane miejsca ile siedzenia po

¿o sgr. dostać można od dnia dzisiejszego w kandlu nad­
wornym ntuzykaliów (.5)

Ed. Bote i G. Bock.
Cena przy kasie I tai-

i
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Powodowani potrzebą ogłoszeń i celem dalszego rozwoju tychże — którym od 14 lat skuteczną działalność poświęcamy — powiększyliśmy liczbę 
naszych kantorów co tylko o dwa nowe, otwierając w dniu 1 grudnia r. b.

naszą wszędzie równo brzmiącą firmę

Rynek No. 52,
Po założeniu stósownie do publicznego zawiadomienia w roku 1869 naszych domów w

Bobstrasse No. 32

i widząc się przez interesującą publiczność wszędzie dotąd tą życzliwością wyszczególnianymi, jaką przez nikogo nie osiągniony rozwój naszĆj szeroko rozprze- 
strzenionćj długoletniej działalności umożebnił, sądzimy, iż możemy dziś korzystać ze sposobności publicznego wyrazu naszego wdzięcznego uznania, polecając 
równie życzliwej publiczności

Dążeniem naszem zawsze będzie odpowiedzieć godnie życzliwości tej zaszczyt nam przynoszącej

ic( ot —
'tsrd ,dro9^:S8Yxnen<i o »xborf-*»

rrankfiirl n. TI
gr. Gallusstrasse 1.

Kolonia n. 18.,
Bobstrasse 32.obstrasse 32

Eeipzigeistrasse 46

ronpTmzenst. Ib

Bazylea,
Steinenberg 29.

Wrocław,
Rynek 52,

Zurych,
Elsassergasse 1.

Wiedeń,
Neuer Markt 11.

Genewa,
Place du Molard 2.

Ajencya: $t Gallen, Obere Grabenstrasse 12,

Dzierżawcy inseratów niemieckich, austryackich, szwajcarskich, 
francuzkich, holenderskich itd dzienników.

NakładeBgiu«cionkami Lodwłjkja M,er«bacha w^Pouuuiio,


	‎F:\Dziennik Poznański 1870-1\01\001\0001.tif‎
	‎F:\Dziennik Poznański 1870-1\01\001\0002.tif‎
	‎F:\Dziennik Poznański 1870-1\01\001\0003.tif‎
	‎F:\Dziennik Poznański 1870-1\01\001\0004.tif‎
	‎F:\Dziennik Poznański 1870-1\01\001\0005.tif‎
	‎F:\Dziennik Poznański 1870-1\01\001\0006.tif‎

